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List z Wiednia.
W ie d eń  21 stycznia. 

(Zerwanie konferencji ugodowej. — Kio winien 9 
— K u wieoinej re-cty parnię'A. — Roepaceli 

wa sytuacja. — Co dalej? — Kolo polskie).
W  tej chwili zaszedł fakt, który nadaje 

sytuacji politycznej i parlam entarnej znów p ię
tno wielkiej niepewności. Niemcy zerwali k o n 
ferencję ugodową, a uczynili to nie w uniesie
niu, b 10 na zimno i po długiej rozwadze.

S to ro  tylko p. Koerber przedłoży] swój 
projekt językowy, natychmiast oświadczył, te 
nie koniecznie się go trzyma i te  dysHusji 
toczyć się może takie na innej podstawie. Cze
si i N i e m c y  oświadczyli z miejsca, te  projekt 
odrzucają i jedni więc i drudzy zapowiedzieli 
przedłożenie projektów własnych. W tedy więc 
Niemcy: po pierwsze uzujlł projekt rządowy 
dla siebie za niemożliwy da przyjęcia, po dru - 
gie, nie mieli nic przeciwko prowadeeaiu dysku
sji na innej podstawie.

▲ dziś? Dr. Pacak w myśl zapowiedzi cze
skiej zlożyl deklarację i umotywował, dltczego 
projekt nądow ” n 'e  ieat odpowiednim dla Cze
chów do dyskusji suustratem. Prezydent gabi
netu, również w myśl pierwotnej deklaracji, 
oświadczył, iż nie ma nic przeciwko prowadze
niu dyskusji na innej podstawie. Ale Niemcy 
zmienili nagle pozycję i odmówili dalszego 
udziału w konferencji, bo w słowach ministra 
upatrzyli cofnięcie projektu rządowego. Ten sam 
przeto projekt rządowy, który niedawno temu 
był w ich oczach ,zamachem*, d.ić rtcł się 
świętością!

E ąJź jak bądź, konferencja ugodowa roz
bite, a tylko dla wiecznej rzeczy pamięci stwier
dzam, te  rozbili ją Niemcy.

Ca jedDak nastąpi? Nie żądajcie cdemnie 
proroctwa, bo sytuacja tak jest zagm atw aną, że 
z góry z roli proroka resygnuję. Ograniczę się 
do zestaw ienia faktów.

Konferencja ngodowa ważną była chociażby 
dlatego, że istotnie powstrzymywała Mlodocte- 
ehów od obstrukcji. Dziś wzgląd na konferen
cję ustał. Z drugiej strony trudno zaprzeczyć, 
Łe zuchwała obstrukcja garstki radykałów i agra- 
rzystów, przyczyniła im — kosztem Mlodocze- 
cbów — popularności. Mimo dzisiejszej dekla
racji, skierowanej przeciw obstrukcjonistom, Mło-

deeyzja nastąpić musi szyoso. M jżb kiedyś h i 
storyk, nie zostający pod wrażeniem chwili, 
objektywniej rzecz osądzi; nam, z bliska patrzą
cym, wydaje się, że jakiś obłęd opanował stron
nictwa i prze je do roboty około zaprzepa
szczenia konstytucji i ubezwladoienia pań
stwa.

Powtarzam, że nie prorokuję, a już zgoła 
nie prorokuję na krótką metę. Być może, że 
niezmordowanej cierpliwości pana Koerbera u- 
da się nawet, raz jeszcze skleić rozbitą konfe
rencję, być m rżs, że najbliższe dnie m .oą bej 
obstrukcji, ale w pokorze ducha wyznaję, te 
absolutnie przewidzieć nie mrgę, jaka potęga i 
siła i jaki gcojusz doprowadzćby zdołał do te
go, by ta izba w wlaśeiwym czasie zadania 
swoje spełniła.

Fikcję aorm alnsgs parlamentu podtrzymu
je jeszcze K"l“ pohkie, które wśród burzy po
wszechnej, dyskutuje o porządku dziennym i ze 
zwykłą gruntow ncśćą i sumiennością, punkt 
po punkcie go załatwia. Kto zaa dobrze sto
sunki, przyzna też, źa Kolo palskie jest jedy
nym związkiem parlamentarnym, który nigdy 
ani jawnie aoi skrycie żadnej obstrukcji nie po- 
pierał. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ^ )

Zamach na cukrownictwo 
galicyjski!.

11. Ankieta cukrowa, która obradowała nad 
rządowym projektem ustawy, przyjęła wpra
wdzie kilka zmiaD, przeditaw unych przez ra
finerów i fabrykantów cukru surowego, ale p o- 
s t u l a t ó w  g a l i c y j s k i c h  n i e  z a 
ł a t w i ł a  p o m y ś l n i e .  Kartelewcy godzą 
s>ę ostatecznie na pewne drobne podwyższenie 
kontyngentu cukru konsumcyjuege dla fabryk 
galicyjskich — podwyższeoie to jednak jest tak 
nieznacznem, że zgoła nie wystarcza do egzy
stencji tych fabryk. Przytem i tutaj podstęp 
Ghropina jest widocznym. Podwyższenie to bo
wiem miałoby przypaść w udziale nietylko 
Przeworskowi i Żuezce, lecz także cukrowniom 
kartelu Chromińskiego w Tłumaczu i w b u ta 
nach. Z ia jąc  cela istnienia i działalność tych 
dwóch ostatnich cukrowni, łatwo zrozumieć, żs 
kartelowi rozchodzi się o dalsze podkopywanie 
bytu przedsiębiorstwa krajowego na to, by po jego 
zniszczeniu zagarnąć cały kontyngent galicyjski 
dla eiebie. Wykazaliśmy już w poprzednim 
artykuł*, te są to strażnice, które odrazu będą. . .  i • •> a t. i • a_ s   j

tu Caropmowi, który oczywśeW zamknąlDy na
tychmiast wszystkie cukrowni w Galicji i — 
będąc panem sytuacji — przeniósłby kontyn
gent tutejszy do Czech i na Morawy. Wynika 
stąd, że przenośność kontyngentu jest dla nas 
bronią obasieczną i byłaby korzystną tylko 
wówczas, gdyby przedewszystkieus podwyższono 
kontyngent koosumcyjny dla galicyjskich cukro
wni do odpowiedniej wy*okoś$, tj. do takiej, 
iżby im zapewnikia trwałą egzystencję.

Projekt rządowy jest zbndowany na takiej 
zasadzie, że cały austrjacki kontyngent cukru 
konsumcyjnrgo rozdziela się między rafiaerje, 
względnie także między tycb 16 surowni, które 
produkują cukier piaskowy. Pr dukcję zaś całe
go cukru surowego, potrzebną do wyrobienia 
tego kontyngentu koosumcyjoego, rozdzieli s ę 
między surownie. Rafiaerja, chcąc oddać do 
opodatkowauia rafiaadę, będzie musiała wyka
zać się, że wyrobiła ją  z cukru surowego kon
tyngentowego, mianowicie przedłożyć przekaz 
kontyngentowy, nabyty cd obdzielonej kontyn
gentem surowcowym surowni. Tym sposobem 
rafinerje będą musiały część zysku, mieszczące
go się w cle 6 fraakowem, oddać surowniom. 
Zysk z cla będzie z natury rzeczy mniejszy od 
tej kwoty; w Galicji, skutkiem wysokiej ceny 
buraków, nie przeniesie 2 1/* koron aa centna
rze metrycznym. Jeżeli rafinerje zawrą układ z 
surowniami i podzielą się zyskiem, to sprawa 
będzie jeszcze załatwioną pomyślnie. Ale kto za
ręczy, że taki układ będzie istotnie zawartym, 
albo, że rafiaerje, pozostające pod wpływem kar
telowców, nie wykluczą od układu naszych cu
krowni w Galicji?

Słusznie przeto rozumuje Ctas krskow ki: 
Przeworsk i Żuczka m ają dostać kontyngent 
podwójny, t  j. zarówno kontyngent kon*um- 
cyjay, jak i kontyngent surowcowy. Według 
przedłożenia rządowego, koutynąent koasum 
cyjoy P>zewarska i Żuczki wynosiłby razem 
około 88 000 cen t, zaś kontyngent surowcowy 
około 53 000 centnarów. Stąd wynika, żs Prze
worsk musiałby kupić od inny<h surowni prze
kazów kontyngentowych na 38 000 cent , gdyby 
cbcial wyrobić osły swój kontyngent konsum- 
cyjny.

W przytoczonych szczegółach maluje się 
cała petfiija  kartelowców i cały spryt kombi
nacji. która dąży do tego, aby krajowe towa
rzystwo wcgóie nie mogło nigdzie dostać pize- 
kazów i w ten sposób musisło zaniechać wyra-

tvtxo życzyć sobie, aoy się spełniły dążności 
Waszej Świątobliwości, a nie te, jakie m ają ci, 
którym nie chodzi o prawdziwe dobro ludu i 
którzy, wysuwając się naprzód z fałszywą gor
liwością, dążą tylko do tego, aby zadowolić 
własną ambicję i zapefooić zwycięstwo demo 
kracji wcale nie chrześcjańskiej..." Otóż pisma 
włoskie donsszą, że kićdy kardynał Oreglia wy
powiedział te słowa, wszystkich obecnych ogar? 
nęło zdumienie, któ-n jednak wzmogło ais je- 
i zcz& kiedy Lron XIII, czytając odpowiedź, w 
pewpem miejscu, głęboko wzruszony, zatrzymał 
się i nie dokończył, oświadczając, iż resztę prze
mowy zgromadzeni odczytają w druku.

Go to  miało znaczyć? — pytają te pism? — 
Wszakże adres kardynałów, jak każdy inny 
zresztą, bywa na n trądzie przedtem przedkła
dany papieżowi, aby wiedział, co d ń  powie
dzą i jak ma odpowiedzieć. Faktycznie adres 
był przedłużanym i papież ziżądal, aby kardy 
nal Oreglia ustęp, dotyczący demokracji chrześci
jańskiej (Ł. zw. Iud-twców), zmienił, zmolyfi- 
kowal, ale kardynał Oreglia, znany z ż-laznago 
charakteru i uporu, Piemontczyk, wręcz od
mówił.

Ujawniły się więc tutaj ponownie dwa 
prądy w lunie kolegjum kardynalskiego.

Kardynał Oreglia i inni są stanowczymi 
przeciwnikami lu łowców, czyli demokratów 
chrześcijańskich. Tych zaś bronią zoów kardy
nał R itnpnll*, a zwłaszcza kardynał Agliardi. 
Sam Lson XIII. w alokucji, wydrukowanej w 
całości w Oiseroatore Romano (urzędowym 
organie papieskim), oświadczył się za ludowcami 
i ich agitacją — oczy wiś ńe, w tych granicach, 
jak je W itykan wytknął.

Dlatego też Leon XIII. nie dokończy! prze
mowy, bo n e  chciał otwarcie stawać w prze
ciwieństwie z mówcą.

Walka, jaka się toczy w łonie kut^. co 
do iego nowego kiernnku, przechyla się s ta 
nowczo na korzyść ludowców. M >że być nawet, 
iż papież wyda niebawem list apostalski w tej 
kwest ji.

Prawdopodobnie t*ż, w dniu 3 marca br., 
□a zakończenie jubileuszu papieskiego '^dbedtie 
się w kościele fcw. Piotra wielka ^  . .cja
robotników kół katolickich n a - ł  | XIII.

W  tych dniach Yfioc\a \[ t .ńluĘJb |dw u- 
diiestopięciolecie zgonu W iktora Zu o  J wiel- 
kit demou»tr«cyj„ą- piłłffnrymką. do* jsęo grobu. 
Byli tam  i GarybalJcsyoy w czerwonych koszu

Zmart tutaj w R ajone u ied .w n j 03mlzie- 
sięciokilkoletni zbieracz, Francuz, A jgust Dutuit, 
który wspaniałe zbiory swuje ofiarował Paryżo
wi. Nie wspominałbym o mm, gdyby nie to, że 
znalazła się naraz niejaka pani Rossi, Łona 
aptekarza z pod Neapolu, która utr?y nuje, łe 
jest córką zmarłego kolekcjonisty i o śc i  sonie 
teraz prawa do spadku. A jrst to spadek nie- 
lad a : 25 miljonów fraaków! Datuit, iak i jego 
brat, byli bardzo bigući; od r. 1834 zaczęli 
zbierać we Wiossecb cenne starożvt tos i, na
przód st&.izy brat, potem młodszy, August Po
mimo olbrzymiej fortuny, żyli zawszs birdzo 
skromnie, niemal ubigo. Tym tposobam Aa- 
gu i  Duiuit mógł zostaw ć Paryżowi zbiory, 
ocenione ua 20 miljonów franków, które od 
kilkudziesięciu lat wywoził systematyczaie do 
Francji, płacąc nieraz za te starożytność ceny 
wprost bajeczne.

O l kilku lat ks‘ą*.ę Baltazar Odis balchi, 
wprawadzU polowanie aa rogacza w ma ą 'ku  
swoim Bracciano, n ed ile ło  od R ;y nu, słynnym 
z wielkiego zamku, niegdyś ks. Orsioich i ma- 
łowni iz go położeni* uad jeziorem. Pomiędiy 
paniami, które w B acciauo towarzyszą łowie
ckiemu sportowi (ta  rogaczem wypuszczoiym 
z klstii) znajduje się księżna G. z br. Brani- 
ckich .Radnwliow a z córką Różą, spokrewnio
na z gospodarzem polowania.

Andree — i jega następcy.
Pamięć o Andróim, śmiałym, a tak nie

szczęśliwym podróżaiku szwedzkim, prawie zu
pełnie zaginęła. To stąd., to stamtąd, nadcho
dziły głosy o odnalezieniu szczątków wy ora wy, 
lecz wszystcie osazaly się blęiaem i i dz ś stra
cono m enu! nadzieję znalezienia choćby śladów 
balonu.

Pamięć Andre go odświeżyła obecnie W i a 
domość, iż odnaleziono w papierach jega testa
ment, sporządzony w dacie 18 go m aja 1897 
roku, czyli na 2 i pól miesięcy przed nieszczę
śliwym wzlotem podróżnika z Adyeotbay na 
Sz?icbergu. T  eść testam entu jest krótka i brzmi 
jak następuje:

,Ja  S iiom oa August Audrće, oświadczam 
niniejszem, iż moją ostatnią wolą jest, aby raly 
mój majątek stal się własnością brata mojego, 
Kapitana marynarki, Ernesta Aadrzeja Andića- 

prsycrem -TjrsJa™ . żyaasoie, eby 
użyty został na cele pożyteczne, które mu
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i uznanie brata za zaginionego. szwedzki
praw dopodobne przychyli się do tego żądania, 
tem więcej, iż królewski n n ąd  patentowy wy
kreślił już Andfćego z liczby swoicb urzędni
ków, tern amem stwierdzając urzędowo »ii ake 
śmierć jego. *

Mimo przykładu Andrńipo, śmiałych aen**- 
□autów nie hrak w Szwecji. Świeżo dwóch .n 
żynierów: H js Fraenkel i Ernest Euersiroem, 
odbyli pcdróż zimową pomiędzy Sztokholmem 
a wioską Soh'ą w gub. Pskowsk ej. Podroż ta ku 
w ńinis. gdy w górnych warstwach powietrza, 
panuje mróz silny, należy do przedsięwzięć bar 
dzo śrn alycb. Przy wzniesieniu balonu, cbecay 
był królewicz Gustaw, członkowie klubów spor
towych i mnóstwo publiczności.

Balon wzniósł s ę z szaloną szybkością i 
już po dwóch minutach podróżni znaleźli 
nad chmarami. Balon szybował równo i po 
dróżui mogli nawet spać kolejno. Rano apo- 
strzfgli przez szczeliny chmur morze pod ic ą 
i stwierdzili kierunek południowo-wschodni W 
południe usłyszeli gwizd parowozu i zaczęli jpo- 
strzpgać ziemię. B abn  opuszczał się wolno i 
spadł pod ws>ą powyżej wzmiadkowaną. Naj
wyższy punkt wzniesienia znajdował ssę ba wy
sokości 1 j OO metrów. Śmiała podróż nad m, 
Baltyckiem trwała 24 godzin, czyli całą dobę. 
Roczniki aeronautyczne zapiszą wyprs r  balo
nową szwedzką, jako jedną z najśmielszych i 
szzzęśliwą. — i

Z dokument!!* hi$tcrji,
Niedawno M o s k o w s k i ja  W ie d o m o r t i  w a r

tykule, przenikniętym ży w ą  niecbę ią do na
szego społeczeństwa, wysta' .ły z zaizuten. ki 
storycztym, że jeszcze w 1857 r. s?łacbta pol
ska starała się w Petersburgu o osobiste zwol
nienie swoich poddanych bez ziemi, aby ,trzy . 
mać ich dalej w niewoli*. Należuą odprawę 
organu wi p. Grinpmuta dał vr nrze 47 K r a j u
b. członek h. centralnego komitetu włościań
skiego w 1861 r., p. A 'eksander S -rm u n tt  z 
P rzeczą, który przypomniał słowa, wypowie
dziane przez cara Aleksandra U do przedsta
wiciel & lactty  oii ki mitetów gnbernjalnycb, w 
j  21 lutego 1860 r. Car zaczął swoją przemo
wę następująmm i słow am i:

, P a n o u r e !  Z a c z n ą  o d  U  go, i c  p o d e  ę k i .  ą 
p r t ’ d s ta tc ic> e lo m  tr z e c h  l i te w s k ic h  g t fb e r n  j  aa  
p r z y k ł d d ,  k tó r y  d a ł y  c a łe j  R o s j i 9 .

P. Skirm untt zaznaczył słusznie, że słowu 
carskie zadają kłam stanowczy argumentacji i 
dowodzeniu Mcsiowskich Wiedomosti, które go
towe są zawsze poświę ić prawdę dla osiągnię 
cia swoich celów antypolskich. W  kwes‘ji tej 
odbiera znowu Kraj list jednego z ziemian 
gubernji witet sV;ej, p. Michała Lisowskiego z 
pod Suraża, który pisze, co następuje:

,P i twierdzenie prawdy słów p. Ssirm untta 
znajdujemy w Najwyższym reskrypcie cesan* 
Aleksandra II, datowanym z Carsk.ego Sioła w 
d. 20 listopada 1857 r. na imię generał guber
natora wileńskiego, kowień k ego i grodzień
skiego, z którego przytaczam początek:

,W  gubernjach kowieńskiej, wii oskiej i 
gre dzieńskiej zwołane zostały specjalne kom ite
ty, złożone z m arszałków  szlaebty i innych o 
bywateli, w celu rozpatrzenia istniejących prze
pisów  inw entarzow ych. Ooeenie m inister spraw  
W twnętrznych podał da Mej wiadomości q

deputacji wchodzący jeden tylko zachował mi 
się w pamięci jako najwybitniejszy z grona na- 
3’yoh członków, hr. Sianisław Zyberg-Plster, 
nieś" ety. już nie tyjący. Z i powrotem do Pe
tersburga, deputaci nasi złcżyU relację, iż mini 
g*er spraw  wewnętrznyco, wysłuchawszy propo
zycji vykuipu całkowitej, uprawianej przez wło
ścian ńem i, z pomou-ą rządu, odezwał » i- . .A lei 
propozycja waśzr zŚhierza ' do t w olDrzymlej 
operacji finensowej, te  państwo podjąć się jej 
nie będzie m rg lo ; zresztą propozycja wasza 
będzie poddana należytemu rozpatrzeniu*. Po 
niejakim czasie w komitecie naszym otrzymano 
zarytania z ministerstwa, czy obywatelstwo mo 
że ręczyć za to, że włościanie znajdą tyle za
robku po dworach obywatelskich, aby im mógł 
wyita czyć na opłatę ra t wykupów? na co od
powiedzieliśmy twierdzące. Dlatego więc, cho
ciaż zupełna refrrm a włościańska w sferach 
rządowych już wówczas znajdowała zwolenni
ków, to jedaak do przyśpieszenia # j  i zu?el 
n c 'o  jej uwiecznienia przyczyniła się dziś tak 
poniewierana pnez  redakcję Moak. W nd, szla 
sbta polska*.

Sądzimy, ze notatka powyższa, pisana 
przez jednego z nielicznych już ziemian na
szych, którzy w swoim czasie brali udział w 
przeprowadzeniu reformy włościańskiej, stanowi 
ciekawy przyczynek do >dziejów uwłaszczenia 
włościan na L lwie.

'i

Oś Administracji. 
„W GOŚCINIE U TURKÓW''

wyborną powieść N. A. Lej k in a  w orygiualnem 
tłumaczeniu KI. K mogą abonenci Dziennika 
Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 
w fejletonowej odbitce, po 60 halersy za Kom

plet powieści.

K R O N I K A .
P i z y  z e b r . ó . a c h  p u b l i c z n y c h ^  z a b a 

wa c h  t o w a r z y a k i c L  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s e h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i na  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  12 stycznia, 
r t a s  p o w ie t r z a .  Godzina 12 w południe: 

Ciepłota — 10 R. Pogoda.
Bal u  marszałka krajowego. W bieżącym 

karnawale odbędzie się witlki bal u p. marszałka 
Andrzeja Potockiego i Krystyny Potockiej w dniu 
14 lutego.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dn>a 25 stycznia:

S t a n i s ł a w ó w .  Prof dr. E. Tondera: 
.O  życiu gadów*.

Zasiłki d la  ochronek. Z uchwalonego przez 
sejm na r. ISO? ryczałtu na ochronki, przyznał wy
dział krajowy w dalszym ciągu na rzec. powstać mi- 
j cjct lub na dokończenie istniejących ochronek za- 
» tki bezzwrotne • ruskiej ochronce dła dzieci w Pe- 
czeniZynie 50 kor,, Tow. pań św. Wincentego a Paulo 
w Przemyślu 150 k , Ochronce dla małych ehrze- 
ścjsńskich dzieci w Gorlicach 200 k„ oraz sześciu
ochronkom dla dzieci szkolnych w Szenwaldzie, Ja-

 ______    _ __________  f nrzęoce, Skrzyszowie, Ż d ż a ra ih , Swiniej Górze i Wał-
c b T ^ le o n y ć h ^ z A rrr ta T ra c n  W Jg lę a e m  o b y w a t e l s k i .h  j* k * en  oon T a r tfo w ttn  p o '4 0 0  kor.
wlGŚcian przez komitety wzmiankowanych 
trz< <b gubernij wyrażonych. Pochwalając w /u  
piłauści zammry tycb przedstawicieli uzlacnty, 
jako odpowiadające Mym widokom i tycze* 
budo, zezwalam szlachcie tycb gubernij na z a 
jęcie się wypracowaniem tych projektów, na 
pcd.-tiwie których propozycje komitetów mogą 
być w ykoraae rzeczywiście, lecz nie inaczcj, 
jak stopniowo, ażeby nie nadwerężyć u tiie ją  
cego obecnie ustroju gospodarczego w uia- 
jątgarh  obywatelskich*. ~ i

Reskrypt powjż-zy świadczy nietylko o
tern, że szlachta polsth nie starała się wówczn 
o uwolnienie wic ścian bez ziemi, jak to re 
świadomą złą wolą twierdzą Moskowshja Wie 
domosti, ale i o tern, łe  inicjatywa uwłaszcze
nia włościan w całei Rosji j e s t  z a s ł u g ą
s z l a e b t y  l i t e w s k i e j .  Jest to fakt po
wszechnie znany, wzmiankowany nawet -  w
p  d'ęczniku szkolnym liowajsłiego, którego 
c b j b i  o sympatje dla n fs  posądzić trudno. 

.Również ZD&oym powszechnie jest fakt, ża w 
1857 r. zuoelre uwłaszczenie włuśctan n .e  
b y ł o  w c a l e  z a m i a r e m  r z ą d u ,  który pro
ponował tylko ułatwienie włościanom wykupu 
osad, ziemia zaś nadal miała pozostać wl suo- 
ścią dziedzica, z obowiązkiem oddiwaoi* jej w 
użytkowanie włości, i. T .k im  był pierwotLy
projekt reformy włościańskiej, rozesłany do 
wszystkich komitetów gubernjaluych.

,W  witebskim komitecie gubernjalhym do 
sprawy włościańskiej — pisze p. Lisowski — 
którego byłem członkiem, a który ssładal się z 
23 Pu laków i 4 Rosjan, licząc w tern i prezy- 
doją ego. gubernjalnego marszałka szlachty, 
Polaka, zastanawialiśmy się nad kwestią re 
formy i przyszliśmy do przekonania: 1. t«
proponowany przez rząd system uwłaszczenia, 
nie zadowalając włościan, stanie się źródłem 
nienstannych zatargów pomiędzy dworem, a 
w łościanami, którzy niechybnieby dążyli do roz
szerzenia szczupłych granic swyib osad, r  stąd 
powsLć muszą ciągle procesy, paraliż jące po
myślny bieg gispodsrstw a rolnego; 2 te  wio- 
ś lanie, wogóle niepiśmienni, nie uwierzą i nie 
dadzą się przekonać, że im nadano prawo wla- 
sncści za pomocą wykupu na cząstkę tylko u- 
prawianej przez nich ziemi, nie zapewniającej 
im niezaltżicgo istnienia ; 3. że targi i proCTsy 
z dworem mogą wiciu z nieb ostatecznie znie
wolić do porzucema ziemi i do wywędruwania 
w ebee strony; 4. że nakoriec ze skssowsdiem 
poddaństwa i zniesieniem pańszczyzny ogrom ra 
więzszość obyw atdi znalazłaby s ę bez środaów 
pieniężnych do prowadzenia gospoda stwa za 
pomocą najemnej s ły  roboczej. Uradziliśmy 
więc, że dogodniej dla obu stron będzie odda
nie włościanom ziemi nietylko pod oaadami ich 
tędącej, lecz i prlowej przez nieb uprawianej 
n a  wtełftcśó przez wykup za pośrednictwem- 
rządu.

W?ywając j^slednie komitety a ib e rm a iw  
do takiego sposobu rozwiązania refjrghy włp- 
ściańskiej, wybraliśmy z łona komitetu guber- 
nialnego w teoskiego deputacje, zlcżuną z trzech 
człm iow , dla wyjednania w Pętersourgu u rzą
du przyjęcia naszej propozycji. W skład tej

Zasiłek dla robotników. Wskutek pożaru 
i zalania kopalń węgla w Jaworznie w dniu 25 
grudnia z. r. znaczna część robotników pozbawioną 
rostrli utrzymania. Jak wiadomo, polecił sejm Wy 
dz.atowi krajowamu zbadać na miejscu rczmiary klę
ski dla ludności robotniczej i przekazał Wydziałowi 
krajowemu, jako komisji wniesiony w tej jprawie 
nagły wnioaek p Stojalowskirgo. Wpłynęła także 
w tj n przedmiecie interpelacja do rządu ka. K«z 
Lubomirskiego.

Wydział krajowy, wykonując uchwałę sejmu, 
wysłał na miejsce komisję i po zbadanin sprawy 
whwalil udzielić zasiłek w kwocie 2000 kor z fua- 
diiszu dyspozycyjnego dla robotników, pozbawionych 
pracy wskutek pożaru i zalania kopalń węgla w Ja 
worzn>e.

Wydawnictwo obrazków Prof. Jan Am 
borski, powziął myśl rozpoczęcia wydawnictwa kolo 
rowanycL cbrazkuw, a dla przeprowadzenia awego 
asm ara, wniósł prośbę do reprezentacji miejskiej o 
udzielenie pożyczki w kwocie 7.000 koron z fun
duszu przemysłowego.

40-ta r  cinica powst-nia. W uzupełnieniu 
opisu wczorajszej uroczystości narodowej dodamy, że 
grono profesorow i uezaiowie VI g.mnszjum obcho
dzili także rocznicę puwatania. Rano o godzinie 8 
wysłuchano w kościbie św. Antoniego mszę św. za 
poległych bohaterów z r. 1863, celebrowaną przez 
ks. katechetę dra Soczka. Następnie odbyły się w sa
lach wykfdowych zebrania, na których profesorowie, 
łącząc się w tej uroczystej chwili obchodu pamiętnej 
dla nas rocznicy z uczniami, pouczali młodzież o 
znaczeniu daia uroczystego. Wykład w klasie VIII 
prof'SO't Szsfrtna, o znaczeniu powstanie w r. 1863, 
wywołał wśród młodzieży prawdziwy entuzjazm.
0  godzinie 12 uwolniona ze szkoły młodzież wzięła 
udział w uroczystym obchodzie.

W szkole ludowej im. św. Antoniego młodzież 
wysłuchała nabożeństwa, odprawionego w jednej ze 
u l  szkolnych.

W tolennem nabożeństwie w katedrze ormjań- 
skiej uczestniczyły także uczenice szkoły wydziałowej 
pp. Benedyktynek ormjsńskich.

O BoeOklinie. OJczyt profesora dra Antonie 
wicza o Boecklinie i jego wystawie we Lwowie, 
odbędzie się -r niedzielę dn,a 1 lutego, o godzinie 
5 poDołudniu, w stli ratuszowej. Bilety wstępu na
bywać można już obecnie do dnia odczytu, t. j.
1 lutego, do godziny 1 w południr, w kancelarji 
Towanj iwa sztuk pięknych (ul. Teatralna 1. 10) 
i w księgarni Altenberga, w dnin zaś odezytu przy 
kasie w stli ratuszowej, od godziny 4 popołudniu. 
Geny wstępu: miejsca sił lżące po 1 kcron.e, sto 
jące i galerjt po 50 halerzy.

0 kanałach spławnych. W sobotę dnia 
24 bm n godzinie 5 popołudniu w Kółku inżynie 
rów, Tow. l Bn>tniej pomory* slnch. politechniki — 
nt Politechnice w sali X — mówiś będzie prof. 
J. Rychter .0  kanałach spławnych, i  uwzględnie
niem projektowanych kanałów w Gal.cji*.

Z Oolrpseum. Dyrekcja Colosseum aonosl 
nim, że ikntkiem wielkich trudności w wyładowa
niu zw.erząA i  wrgondw, przedstar.enie głównej 
trupy , Leonidas* odbędzie się dopiero j u t r o ,  tj. 
w piątek. Dziś w Gojosseum n ie  b ę d z i e  przed
stawienia. y

Samobójca. Na podwórzu Hotelu mołda

wskiego, przy ul. Kazimierzowskiej, obwiesił się 
ubiegłej nocy około 40 letni Jędrzej Burzyński, go- 
aw d arz  z  K lrpsrow e.

Kt ąd* ruski o ruskich sskołacb Czyta
my w Dl ' i . , Trzeciego dnia świąt Bożego Nnrc
dzenia, na sir Stegna, mi»! w p.rochjamej cerkwi 
w Kułomyi kazanie nt jz sławny (herostuiowa to 
sława! U ła) ks. Semeniw. Sypały si« kwiatki sty
lu, jakie w^Ue nit osną n t niwie Homiletyki cbrze- 
ścjińskiej, poci cm ^tała się rzeer, niebywah w spo
łeczeństwie kulturom * Ks Semeni w obrzucił, ma
krem błotem szkoły, a przedewszystkiem ruskie 
gimnazjum w Kołomyi. Zamalo powiedzieliśmy: 
l obrzucił mokrem błotem I* Bo z całą wściekłością 
awago stylu, z całą kacapską zaciekłością rzucił się 
na tę instytneję. Uczniowie gimnazjum ruskiego — 
mówił ten... człowiek — to łajdaki i swołocz, bo 
sami ich profesorowie nieiepsi! Uczniowie prowadzą 
romanse, nie uczęszczają do cerkwi i są ateistami. 
Winni temu profesorowie, bo sami są do niczego; 
nie bywają rór.nie! w cerkwi, chyba, że napędzi 
ich tam władza wyższa, zresztą niedouki i ludzie 
niebezpieczni. Jeder' był nawet przywódcą wiedeń
skich listów. ł-Zskie giibnazjum — to gniazdo 
niemoralncści. Za frzór powinno mu służyć gimna
zjum polskie 1 *

Diło zapewnia, że powyższe słowa wywołały 
wielkie oburzenie w interesowanych kołach, tj. w ko
tach ukra.ńskich; ks. Semeniw bowiem — przenie
siony do Kulomyi z Wiednie — zaliczę się do Sta- 
rorusinów.

O tea tr lw ow ski. P. Marjan Gawalewicz 
przęsła* warszawskiemu Knrjerowi Porannemu na
stępujące wylaśnicaie:

.Kążdy człowiek miewa w swem życiu jakąś 
fatalność; moją widocznie musi być teatr. Od czasu 
do czasu bowiem łączą z nim moją osobę na pod
stawie zupełnie urojonych faktów i niepotrzebnie zaj
mują publiczność pogłoskami niemającemi żadnej 
podstawy. Niejednokrotnie musiałem zaprzeczać wie
ściom na w utr puszczanym przez czyjąś bujną wy 
obrażnię, że obejmuję kierownictwu artystyczne ti-j 
lub owej sceny, te starem się o dzierżawę tego lub 
owego teatru, nawet że zostaję spólnikiem dyrekto
rów ogródku wych.

Wasz korespondent ze Lwowa we wczorajszym 
numer*,* Kurjera Porannego donosi znowu, iż ro
zeszła się tam pogłoska, jakobym .rozpoczął starania 
w eelu uzyskania dzierżawy teatru lwowskiego*.

Jakkolwiek nil był by w tom żadnej zbrodni, 
ale dla miłości prawdy zaprzeczyć muszę znowu ka
tegorycznie z gruntu fałszywym wieś-iom, bo pod 
suwany mi ten zamiar, jak i wiele muyi h, dalszy 
jest ode mnie, aniżeli Warszawa od Lwowa.

Ani się staram, ani o tern nie myślałem, ani 
uigdy nie pomyślę, bo najpierw nie chciałbym kłaść 
zdrowej głowy pod ewang elję, powtóre nie czuję 
w sobie do tego wyższych kwalifikacyj od dzisiej 
szego dyrektora teatru lwowskiego p Tadeusza Pa
wlikowskiego, a zwłaszcza nie pesiadsm jego środ 
ków do dźwigania ciężarów takiego przeusiębiorstwa 
nakoniec moją rzekomą teatromanję ograniczyłem od 
dawna tylko do bywania na premierach w chara
kterze sprawozdawcy i to mi najzupełniej do szczęścia 
wystarcza.

Chciej przeto Szanowny Redaktorze umieścić 
moje stanowcze zaprzeczenie w Swujem tak poczy- 
tnem piśmie, z prośbą do łaskawych na mnie fan- 
tastów, aby raz na zawsze raczyli wykluczyć moją 
OS1 bę ze wszysUich teatialnfch tombinacyj tu na 
miejscu, czy gdziekolwiek indziej, albowiem będą 
one zawsze nitpotrzrbną pogłoska, godną jedynie — 
zaprzeczenia.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku i kolażeńskiej 
życzliwości.

M . Gawalewicz. 
Nagroda dla rebysora. Generał gubernator, 

na przedstawienie prezesa dyrekcji teatrów warszaw
skich, Hoerschelmana, w uznamu działalności arty
stycznej i finansowej reżysara głównego teatrów 
Rozmaitości i Nowi i :i, p. Ludwika Śliwińskiego, 
polecił wyasygnować mu gratyfikację w sumie 3000 
rubli.

Zlemscwa na Litwie. Czas donosi z Peters
burga, że sprawa zaprowadzenia na Litwie ziemstw 
z udziałem 'udności miejscowej, nawet w tak skro
mnym zakresie, jaki proponuje projekt Plewrgo, na
trafiła w radzie państwa na bardzo silną opozycję, 
poaobnie, jak to było z projektem Goremjkina. 
Przeciwnicy reformy podnoszą, że niepodobna nad;> 
wać pewnych pr * politycznych osobom polskiego 
pochodzenia, skoro nie poa adają one pełai praw 
w obliczu kodeksu cywilnego. Rada państwa, co naj- 
wyżij, zgodziłaby się na mianowanie przez władze 
administracyjne z pomiędzy ludu śń  miejscowej eks
pertów, z wyraźnem zastrzeżeniem, że mają mieć 
głi i jedynie doradczy, a nie decydujący, jak to propo
nuje min. Plewe. Dalej domagać się mają przeciw- 
niry reform, aby opatrzono je przypiskiem, że osoby 
polskiego pochodzenia nie mtją być dopuszczane do 
żjdnej służby w ziematwach, prócz jedynie służby 
lekarskiej. Wątpliwem jest jed tak, aby takie posta
nowienie uzyskało sankcję prawną. Czas więc wy
raża przekonanie, iż bardzo być może, że cały pro 
jekt ministra Plewegi aosUnie obalony, jak to się 
stało z projektem Goremykina, co, zdan>em tego 
pisma, byłoby dla nas n»jlepszem Plewe jednak 
ma być tak bardzo pewnym przejścia swego proje
ktu, że już poczynić mitł przygotowawcze zarządzenia 

gubernji mińskiej, witebskiej i mohylewskiej 
i kaz«ł subie pnedtożyć listę kandydatów na radnych 
nowych ziemstw.

A nkieta o hypnosie. Pruski minister o- 
, wi»‘y fwolał ankietę, która ma orzec, czy bypnoza 
może być stosowana w leczeniu. Następnie ma być 

ydana ewentualnie ustawa po wysłuchaniu zdań 
•nknty, zwrócona przeciw tz kur fuszerom.

Z am ach n a  p a tr ia rc h ę  o rm iań sk ieg o . 
Sprawca zamachu na patrj ircbę Ormamana w Stambule, 
24-letni młodzieniec, działał — jak się okazało — 
z polecenia komitetu rewolucyjnego, mającego sie
dzibę w Londynie. Strzelił do patrjarchy przed ołta
rzem. Ormanm zdał się komitetowi za mało ener
gicznym Patijarcha wiedział o nieprzr -bylnem dla 
siebie usposobieniu komitetu ormiańskiego i już 
przed 6 miesiącami prosił o dymisję, jednakże su* 
tan dymisji dac mu nie chciał

To się  r.» ywa hazard ! Znany w angiel
skich kołach sportowych Cecil Ayston wypał w ba- 
karata, grając przez 50 godzin z małemi tylko 
przerwami, sumę 9 miljonów marek. Osobliwością 
w tym hazardzie jest to, że Ayston założył się o 
sześć miljonów marekt iż wygraną sumę 9 miljo
nów wyda w przeciągu półtora rokn.

Propaganda prawosławii w Is trji Piszą 
z Tryjeslu W Sm G.nseppe knplan katolicki na- 
7Wi3kiem Pożar, oJprtwił nabożeństwa w uroczystość 
Trzech Króli podług sjfrego stylu daij 19 stymma 
w kościele katolickim. B.akup Nagei w Tiyjeście 
dowiedziawszy się o tem, zażądał u władzy polity

cznej asystencji wojskowej w celu usunięcia tego 
kapłana. Zjechał na miejsce radca namiestoictwa try- 
jesTpńskiego, jednakże ks Pożar nie chciał go wpuścić 
do kościoła. Przedstawiciel namiestnictwa wkroczył 
dG koś jiola przy pomocy siły zbrojnej wydalił z ko
ścioła wszystkich tam obecnych, a następnie opieczę
tował drzr.i ibu kościołów należący b do tej parefji, 
tudzież wejście o , wieżę kościelną Namiertpictwo 
tryjesteńskie ustanowiło nowego proboszcza."

G ran o  ty  I b ły jk c w ic e  w  styczniu W mia
steczku Maciejowie, kowelskirgo powiatu, ęrożyły 
się w ostatuich c*a*ach zawieje śnieżne. Niezwykłej 
siły wichura zrywała blaszana daeby wraz z deskami
1 krokwiami z budynków murowanych, w których 
mieściły się sklepy: kawały blachy, desek, drseigi,
połamane gałęzie, latały jak skrawki »nietu ponad 
miasteczkiem. Wycie wiebury, trzask łamaoyih drzew, 
łoskot spadających dachów, brzęk bitych szyb, 
wszystko to zlewało się w jakiś piekielny hałas, 
sprawiając ogólny samęt Mieszkańcy miasteczka, 
prawie wyłącznie żydzi, poczęli bezładnie biegać, 
krzyu-ząc i lamentując, bladzi i drżący z przerażenia. 
Zaledwie poczęła ucichać szalejąca wichura, rozdarły 
panującą ciemocśś błyskawice i wnet rozległ się 
buk grzmotów. Niezwykle to o tej porze roku zja
wisko, ostatecznie przerazdo wszystkich. Lud pecząl 
się modlić, sądząc, że nadchodzi koniec świata... 
Burza ta, w sąsiedniem miasteczku Lubomie, spra
wiła podobny samęt W Lubomiach jeduuk nie oby
ło się, niestety, bez ofiar w ludziach. Oto w stoją
cym na skraju masteczka, wiatraka, schroniło się 3 
włościan, którzy pozostawili wóz z koniem na dro
dze. Huragan literalnie skręcił wiairrk i zwalił go 
całkowicie.

F^tam a pomyłka. W jednej z aptek w Biel
sku, aptekarz, przygotowując lekarstwo dla chorego 
dziecka, pomylił się i dat samiatt przepisanej o wie
le znaczniejszą dawtę fosforu. Dziecko po zażyciu 
lekarstwa umarło.

Krwawa aemsta. W miejscowości Kssoross 
na Węgrzech, zdarzył s:ę bardzo iragiczny wypadek. 
Rumun, nazwiskiem Barbu, przybył do pomieszkania 
twego rywala Karobatza i chcąc go zabić, wy-tnelił 
do niego pięć razy z rewolweru. Karabasza wpraw
dzie nie trafił, jednakże sabil trzy inne osoby, znaj
dujące się wówczas w pokoju.

Zem ścił się. Mściwy zięć urządzi) przy oży
wionej ulicy w Kolonji ciekawe widowisko. Na 
otwartej okienicy, oblepionej blękitnemi kartkami 
urzędu egzekucyjnego, umieścił napis następujący: 
,Zafa ł«wany przez mych kochanych rodziców, za
mieszkałych w Kolodji przy ulicy tej t  tej*. Obok 
wisiały fotografie trścia i teściowej

Btan pogody w  Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia
2 -go, godzina T rano notują: Haparanda —9 7, 
Wiedeń — 14‘0, Pola -|-0 0, Budapeszt 
Florencja —4 0, Biarritz + 9  0, Paryż 
Monachjum —15 0, Berlin —110, Memel 
Wilno —12 0, Bregencja —11 6, Gorycja 
Rzym — 2 0, Petersburg —2 2, Moskwa 
Intenzywne maksimum ciśnienia powietiza nad środ
kową Europą, trzyma się jeszcze i powodują trwale 
przeważnie jasną i suchą, rli ostrą i mroźną pogo
dę. Na północy Ro*ji, pokazała się nowa depresja, 
podczas gdy minimum za- bodnie ustępuje. Progno
za: Jasno, silny trwały mróz.

— 9 0 , 
+  10, 
- 7 0 ,  
- 4  8, 
- 7 1 .

Z kraju.
Bochnia. {Oszustwo) Wielkia oszustwo miało 

miejsce we wsi Gorzkowie tuż pod Bochnią. Do go
spodarze Czyżewskiego przyszło przed kilku tygodnia
mi nieznane indywiduum, przedstawiło się jako in
żynier, maj y w Gorzkowie bić szyby i prosiło nt 
ten czts o wikt i mieszkanie. Niebawem najął ów 
nieznajomy 12 chłopów do roboty i akopsł nimi 
wszerz i wzdłuż kawałek dzierżawionego prze* Czy
żewskiego gruntu, jemu zaś samemu obiecał obfite 
wynagrodzenie; na życzenie jego posłano nawet do 
Bochni pc stemple (zt pieniądze Czyścwakiego na
turalnie) na kwity, które nieznajomy miał posłać do 
rządu, celem zwrotu Czyżewskiemu kosztów za 
wszystko. Wygotował następnie jakieś plany, do któ
rych na życzenie wójt przyłożył pieczęć gminy. W ten 
■posob zyskiwał sobie u wszystkich zaufanie. Pe nie- 
jakimś czasie prosił Czyżewskiego, by mu zmienił 
banknot 100 gulden.’wy, rzekomo eelem wypłaty ro
botników. Czyżewski miał tylko 80 kor., lecz siostra 
jrg i żony utkładaue 120 koi., oboje więc ofiaro 
wali pann inżynierowi całe 200 kor , ten zaś wło
żył mu niby do tkrzynki swój banknot, skrzynkę 
zamknął, wziął klucz i wyszedł. Odtąd nie widziano 
go więcej. Zaniepokojony Czyżewski rozbił siekierą 
skrzynkę i zobaczył ku swemu przerażeniu pustkę. 
Dopiero krzyk i lament! Wszelkie postukiwania żan- 
darmeiji za oszustem dotychczas nadaremne.

Bnoxac*. {Postulaty Wydz%u‘u powiatowego). 
Tuteiszy Wydział powiatowy uchwalił odnieść się 
do Rady państwa z następującymi postulatami:

1. aby drugi s/n, który prowadzi gospodarstwo 
włościańskie, był przy reklamacjach od służby woj
skowej wolny, jeśli jest potrzebny do utrzymywania 
starego ojca, matki, wdowy, lub osieroconego ro
dzeństwa, kiedy starszy gospodaruje na boku dla 
■iebie, czasami w trzeciej lub czwartej gminie;

2. aby wszystkie nowo zbudowane, przebudo
wane, lub przeiatoczone domy, były we wszystkich 
gminach miejskich i wiejskich wolne przez 12 lat 
od wszelkich podatkow krajowych, paw stowych 
i gminnych, gdyż dotychczas Sejm w 1868 roku 
4 października, 1. 1 0 7 5 1 ,  uwolnił od podatku kra
jowego nowe domy iy<ko w niektórych miastach, 
jak n. p. Jezierzaay kolo Borszczowa, Jaśliska, Ja- 
złowiec, Mielnica, Zarszyn, inne zaś, jak Nadwórna, 
Horodenka Borszczów, Husiatyn, Lisko, Podhajce, 
Tłumacz, Bóhrkt, Chrzanów, Ktlutz, Kossów, Mielec, 
Sktlat, Rewa ruska, Żydaczów, opłacają do dziś dnia 
dodatki krajowe, mimo, że z biegiem ezasu, stały 
się miastami powiatowemi ;

3. aby każdy sąd był siedzibą geometry ewiden
cyjnego ;

4. tby corocznej przymusowej kontroli poddane 
oyły ktsy rad powiatowych, magistratów i wszystkich 
instytucyj pożyczkowych w kraju;

5. aby w książeczkach podatkowych i  urzędu 
był uwidoczniony i wyszczególniony każdy rodzaj 
podatku, aby każoy chłop wiedział, za eo i ile ma 
płacić ;

6. aby za wypełnianie puruezonege zakresu 
działania nyły gminy wynagradzane. Poruczony bo
wiem zakres działania gmin kosztuje 85% rocznych 
wydatków gminnych, nt> tu bowiem składają s ię : 
wydatai rekrutacyjne, ewidencyjne żołnierzy, bezpie
czeństwa publicznego, kwaterunkowe poiicji sani
tarnej, rządowej, pod wód, prenumerata dzienników 
uuiaw rządowych i t. p. Na’eży w tu przez Koło 
polskie dążyć !( wydanie ustawy państwowej: 
a) aby za czynni ści poruczonego zakresu działania 
otrzymywały gminy Bto owny do rozkładu budżeto
wego zwrot kosztów sprawowania tych czynności na

rzecz państwa; b) aoy należycie określono i ograni
czono te czynności; c) aby gminy otrzymywały bez- 
ołatn-e dzienniki ustaw państwa, w razie zaś prze
ciwnym : d) any uchylono postanowienia prawne, 
dotyczące poruczonego zakresu działania gmin i władz 
administracyjno rządowych ; e) sby opusiy podatkowe 
z powodu nadwyżki v dochodach osobisto docnodo- 
.y. h były co roku przez urzędy podatkowe obliczane 

i zalikwidowtne dlt pojedynczych kontrybuentów, a 
nie co knkt Li.

Rówiież ujnwalono oa },».* się do reprezentacyj 
powiatowych yr kraju, celem poparcia -powyższych 
oetycyj.

Kamionka atrumiłowa. (Obchód styeznio 
wy). Dnia 21 b. m obchodziliśmy solennem nabo
żeństwem, celebrowanem przez miejscowego pro
boszcza, rocznicę agonu bohaterów narodowych; na 
uwagę zasługuje kazanie, wygłoszone przez ki. wi
karego Balztct, który, zapoznając obecnych z ważno
ścią obchodu, zachęcał w płomiennych słowach do 
kultu uczuć narodowych, wspólnej ptacy i do oszczę
dności, pomnąc na ową godzinę, która wedle słów 
Chrystusa, ma nadejść; w niej odrodzuni staniemy 
tam, gdzie nam niewolnikom .Przeznaczenie* miej
sce ed wieków wskazało; narody bowiem, jak urną 
dzieje, upadają, jednak odrodzone własną silą wstają — 
do świetuości I

Przemyśl. {t Wesołe kukułk,9). Otrzymujemy 
następujące pismo: Ze względu na umieszczoną
w Dzienniku Polskim w wydaniu wieczornem z 19 
b m. w korespoa leneji z Jarosławia pod napisem 
.Operetka* wzmiankę o naszej kompozycji .Wesołe 
kukułki*, upraszamy o zanotowanie, że librettów do niej 
otrzymaliśmy kilka, ale dotąd nie zadecydowaliśmy 
wyboru, w każdym wypadku nie przyjmiemy libretta, 
którego treść w Dzienniku pod»no. Upraszamy tem 
usilniej o powyższą wzmiankę, albowiem uprzedz* 
nie mole z góry przesądzić niepowodzenie utworu.

J. Gut wsk*.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony pnrślicznemi kolorowem. ilustu 
rj mi a odzn-ozający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i *  
35 et. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (2 przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Na balu prasy (który —  jak  w iadom o —  odbędzie 
s-ę w s i l i  F iIo ł m ooji daia 11 lutego), będa pozostaw ione 
do rozporządzenia publiczności w am fiteatrze tylko Uu6j 
•ca p a rte r u we, m ezaaiuow e i pierw sz-go piętra  Komitet 
ustanow ił następujące c e n y : loże parterow e i m rz m in o 
we po 40 koron, Kże I p ię tra  po 24 koron, miejsca bal
konowe a a  I  p iętrze po 4  lorony. w rrszcis 40 miejsc w 
lożach mezauiuOwycb dla obcych pa 8  koron W e wfzyst- 
! ich m iejscach parterow ych i m ezaninowych obowiązuje 
zarów no dia p ń, jak  i d la  panów strój balowy, n a  1 p ię
trze  tylko d la panów  Piętra II. i III pozostają zupełnie 
zam knięte b  1 ty można już o i dziś nabywać u p. A'e- 
ksaudr Mdskiago, ul Akadem icka 1. 10.

* Tew. ludozuawoze we Lwewls. W alne zgromadzenie 
odbędzie się du  23 stycznia b. r. (t. j w piątek) o go
dzinie 6 wieczorem w sali botanicznej nniw ersytetu
(1 piętro)

* Obecna wystawa p Jana Styki, oraz w ystaw a szki
ców zostanie zam kniętą dn ia  23 b. m . tj. w niedzielę 
wieczorem aż do dma otwarcia z-powiedsi&orj wystawy 
dzieł Boecklina, k ttae  nadejdą do Lwowa w ostatnich 
dniach stycznia lnb  w pierwszych dniach lutego. Ceny 
w stępu Dodcz-rs trw an ia  wystawy Boceklina nstm o»..ono  
n as tęp u jące : D opłata d la członków Tow arzystw  30 bal. 
od osuhy za okaz.n iam  biletu rocznego c a  rok bi-żący

903. W stępy d la nieczłonków: pojedyńczy bilet 1 kor. 
B ilet familijne jednorazow y dla 5 rsó b  3 kor., ab ona
m en t 4 k  le‘ow 4  k o r . zaś 12 bijetów  8 kor. W stęp d la  
studentów  30 hal.

Bogato illnstruwaoy naukowy katalog, obejm ujący 20 
rycin ze słowem  w steonem  i inform acyjnym  artykułem  
prof d ra  Jan a  Bułoz An'oniew icza po cenie 1 kor.

W ystaw a o tw sitą  będzie od gods. 11 ran o  do 8 
wieczorem.

* Z kasyna miejskiego. W  sobotę dnia 24  b. m. 
odbędzie sii. wieczorek z tańcam i przy muzyce wojskowej. 
Początek o godzinie 8 wieczorem L ista  o tw arta do 
p iątka .

* Zabawy kilejarzy. .C zytelnia i wzajem na pomoc 
fuukc. kolejowych*, urządza w sobotę wieczorek z ta ń 
cami i zaś da ia  1 lo L go  wieczór koitjumowy z bardzo 
urczm aii ooym program em .

Notatki literackie i artystyczne.
B«vertoa~ tea tru  m iejBfclogi we LwowU

Dziś we c z w a r t e k  .Dyktator*, dramat w 4 aktach 
z prologiem (osnute na tle wypadków 1863 r.) 
przez Jerzego Żuławskiego.

Jutro w p i ą t e k  „Monna Vanna* sztuka w 3 
aktach Maurycego Maetedincka. Występ towarzystwa 
francuskiego z panią Georgettą Leblanc Maeterlinnk 
i Albertem Darmont w głównych rolach Monnj Vsnny 
i PrinziTella.

W s o n o  tę .Faust* opera w 5 aktaeh Gou
noda. Gościnny wystrp Jan ny Korolewi :x Waydowej 
Augusta Dianni, Józi fi Szymańskiego i Juljana Je- 
romina.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 1;, 
.Jaś i Małgosia*, bajka operowa w 3 akiach, a fi 
odsłonach E. Humperdincka. — Wieczorem o go
dzinie 7 .Wolny strzelec*, opera romantyczna 
w 3 aktach, a 6 odsłonach. K. Webera. Gościnny 
występ Modesta Męcińskiego; występ Marji Gemba 
newskiej i Juljsna Jeromiaa.

W p o n i e d z i a ł e k  .Dyktator1, dramat.
We w t o r e k  .Halka*, opera narodowa w 4 

aktach Stan. Moniuszki. Gościnny występ Jaoiuy 
Korolewicz-Wjydowej; przedostatni występ gościnny 
Modesta Męr.ińskiego; wyslęp Juljana Jeromiaa i Jó
zefa Szymańskiego.

Z ts a tru . Dzisiejsze uroczyste przedstawienie 
.Dyktatora* w Teatrze miejskim, rozpocząć się 
musi, ze względu na długość twą, punktualni*
0 godzinie 7-m»j wieczorem. Ponieważ prolog po
przedzający to wiajwisko wymaga zupełnej ciszy, 
przeto zarząd teatru zawiadamia, iż w ez sic trwania 
prologu, wchodzenie na widownię będzie wzbronione
1 uprasza ozoby, mające zamiar przybyć na przed
stawienie .Dyktatora*, o jawienie się w teatrze 
już przed uderzeniem godzny 7.

R ep erto a r F ilh a rm o n ii lw ow ahi^i- W * 
e z w a r t e k ,  22 stycznia, wielki koncert fi harmo
niczny, ze wipóiudualem Stelli Dyez, wiolinistki i 
Wiktora Groblewskiego, artysty opery warszawskiej.

W s o b o t ę ,  24 styrzn a, wielki koncert fil- 
harmoniczny ze współudziałem Stelli Dyez i Wiktora 
Grąbczewstirgo, Program: L  1. W rgaer: M rsz
z oper .Tunntauser* ; 2. Brabms: Koncert, odegra 
z tow. ork. S. Dy*z; 3- •) Czajkowski: A j i  z 0p. 
,E. Oargin*; b) Massenet: Ana z op. .Herodjada*.
II 1. Szew ozy k W spomnienia, odegra Dyez; 2.
LeoncaTtlio: Arj* z L .Pajace* odśpiewa z tow 
ork. W . G rąbw e^jki III. i  Orkie„ r a , 2 Pieśni,
odśp.ewt W Grąbczewak. — Początek wyjątkowo 
r -godzinie 6 '̂jf wieczorem. — Ceny miejsc znaczni* 
zniżone.

W n i e d z i e l ę ,  25 stycznia, koncert po( u. 
laroy-

:

ranne surduty,,buciki i meszty ranne, T |  *1 r i  1 1
—a kamizelki wełalene. sztućce, kamasze, baszlikl, czapki aaglelskls,9 fut rka I zarę kaw ki. u  14 ( • b ,k ’ 8 a a k ,‘  w s Lw e w ls



•2IENNTK POLsiCl z daia 88 stycznia 1908 r. 8

Z Filharmonji. W sobotnim koncert*, my ■ 
stąpią po raz diuji i otatni S. Dyez i W. Grąbcze- 
wski. Dy ekrja umożliwiła szerszej publiczności przy 
bycie na ten koncert, przez znaczne zniżenia cen 
(prawie o połowę) Grąbczewaki cdśpiewa, między 
innemi. sławną arję z op. .Eugenjusz On-giu*
i z .Herodjady", a S Dyez od*gra koncert BreLmsa, 
którym w Paryżu wzlydzii miała niezwykły en* 
boąjazn. — '  '

Wzwcaór F iszera . W niedzielę sus Din. daje 
w u i  .Sokoła* Gustaw F>zzer, wieczór humo* 
ryłyorr r z zup. lnie nowym prcgiamrm Zachęty
ciyba dla publiczności nie purzeks, br sama
wzusi«nka wystarczy da szczelnego zepałmenih aali.

,  Głosu rolniosego * nr. 1, pisma ilustrowane
go, poświęconego gospodarstwu wiejskie o u, wyszedł 
w Tarnowie dnia l.» stycznia rb.

Z komisji ludżetociij.
Pierwszo dwa posiedzenia komisji budżtto 

wej dU obrad nad funćl-3zem gminy, dały tan 
rezultat, te  z niezaacznemi zmianami uchwaloao 
dziewięć rubryk wedug projektu magistratu. 
W debacie nad ru b r\k ą  .b iuro  rady miejskiej*, 
postanowiono skreślić kwotę preliminowaną na 
remunerację dla stenografa rady miejskiej. Po- 
niewat przed kilku laty zapadła zasadnicza 
uchwała, te  protokół posiedzeń rady miejskiej 
ma być sporządzany według zapisków stenogra
ficznych, poczęto preliminować od r. 1899 600 
izoroa rocznie, jako wynagrodzenie dU stano- 
grefa rady miejikiej. Stenograf jednak dotąd 
ustanowiony nie został, więc te t komisja bu
dżetowa, wnioskując, te  n  da miejska nie uwa
ża sprawy protokołów stenograficznych za rzecz 
wagi pierwszorzędnej, skreśliła w tym roku cuł- 
kfiwicie o.vą pozycję. — Wśród deoaty nad 
etatem urzędnic ym, uchwalono rezolucję, ażeby 
magistrat, w ględnie jego odnośne departam enty 
nie używały durn istów  do czynności takich, 
które pociągają za sobą konieczność wydawania 
orzeczeń lub wyroków. Rezolucja to bardzo 
wl<ściwa, albowiem djurnista choć często pełni 
funkcje urzędnika, mu jest zaprzysiężonym, 
a więc i nie odpowiedzialnym, a przeto łatwo 
stać się może stronniczym przy wydawaniu 
orzeczenia lub wyroku.

Następnie uchwalono rezolucję, wzywającą 
magistrat, by przedłożył jak najprędzej wnioski 
co do orga ńzacji sług magistratu. Obszerna dy
skusja rozwinęła się w sprawie wydatnego przy
czyniania się gminy do kosztów budowy ko
ścioła św. Eżbiety Pojawił się w tym kierun
ku wniosek, ażeby gmina zobowiązała się r f ii-  
rować w pięciu lub dziesięciu ratacb 300 000 k. 
Liczni mówcy wskazywali na to, że di bata w 
tuj sprawie jest przedwczesną dopóty, dopóki 
nie będzie planów i kosztorysów budowy, na 
które konkurs upływa dopiero w marcu. Pod 
ncsiono też, że należy z oznaczeniem subwen
cji wstrzymać się do czasu, gdy będzie wiado
me®, jaką kwetą przyczyni się rząd do wznie
sienia tej św ątyni. (Matecznie decyzję odro
czono d i  następnego posiedzenia, tj. d i  piątku, 
gdyż pora była spóźniona, a do głosu zapisa
nych b ilo  jeszcze dziewięciu mówców.

Memorpt wydziału krajowego 
w sprawie cukrowej

Wydziel krajowy w ysU  do Koła polskiego 
w sprawie ustawy o zmianach i postanowie
niach, detyczącyeh opodatkowania enkrn i usta
wy o wyznaczeniu kontyngentu cukrowego. Od
niósł się także równocześnie do bukowińskiego 
wydziału krajowego, chcąc zapewnić sobie ws; ól- 
u iział za stron; Bukowiny, gdyż interesa obu 
krajów «ą identyczne. Główne zarysy memorjalu 
są następujące:

Rząd z właściwościami krsju naszego wcale 
się me liczy, nie liczy się też z położeniem 
przemysłu cukrowego. T aktow anie tej sprawy 
dowodzi, że jednolite reformy podatkowe, nie ti- 
względnia ące odrębnych właściwości Łra.ow, nie 
mogą być sprawiedliwe, muszą bowiem spowo
dować upadek gałęzi produkcji, mających wa
runki rozwoju.

Kraj nasz, wyb mie rolniczy, o ludności 
gęstej, utrzymuje się z uprawy roli, która obe
cnie z trudem daje otrzymanie. Stan ten wy
tworzył się wskutek zaniedbania gospodarczych 
interesów ze strony rząd j, który ma na oku 
zachodnie Kraje i ich rozwój, podniesienie prze 
myslu i handlu, a o nas zupełnie zapomina. 
Zakładane fabryki cukru upadały, nie mogąe 
wytrzymać konkurencji z produktami silnie roz
winiętych przedsiębiorstw w krajach zachodni h, 
położony ib koło rynków zbytu. Drastycznym 
dowodem walki ekonomicznej kraju naszego z 
prowincjami protegowanemi, są cyfry przerobu 
i wyrobu np. fabryki przeworskiej. Fabryka ta 
przerobiła od r. 1895 do 1901/2 r : 4 ,141006 
cent. metr. buraków, przerobiła surowego cukru 
173 261*10 centr. metr. Przerobić ona może 
produzt z obszaru około 16.128 morgów ro
cznie. przyczem zapłaconouy plantatorom kor. 
3,703 795, z czego zarobek ludności rolniczej 
wyniósłby rocznie keron 2,222.277—2,592 656. 
Czynniki, krępujące rozwć, tego przemyśla, po
dano wyżej; tu należy położyć wagę na tru 
dności, jakich rozwój fabryk krajowych doznaje 
wskutek walki z dawniejszemi austrjackiemi 
fabrykami, związanemi w kartel, a to walki tern 
trudniejszej, że kapitały tamtych przedsiębiorstw 
byty już amortyzowana i pozwalały pracować 
□a Łysk.

Glosy publiczności.
W  sprawie nauczycielek młodszych otrzy

mujemy pismo następujące:
W nrze 25 Daii nnuca Polskiego z dnia 16 

bm. prdano obszerny komunikat przebiegu po- 
s edzenia komisji budżetowej w sprawie szkol
nej. Wobec kiUakrotnych petycyj i interpelacyj, 
zajęła się w tym roku komisja ostatecznie ure
gulowaniem spraw młodszych nauczycielek szkól 
lwowskich. Ze już najwyższy był c; as pomyśleć 
o losie tych p^bych pracownic — to już pisa
liśmy poprzednią. N ieilorry członkowie komisji 
zajęli nieprzychylLa stanowisko względem tej 
Kiteg ji nsu^zyc.els wa żądając najpierw  
reformy szkół a poten refurdowania

Czyż to jest winą nauczycielstwa, że przj 
budowaniu szkół, nie liczy się miasto z nbszer- 
Dością ubikaryj — któreby mogły pomieścić 70 
dzieci, wskutek czego muszą być urządzane 
filje, lub tak zwane klasy latające? W  końcu

zrobiono nauczycielkom młodszym zarzut, że 
wprowadziły w błąd radnego dra Lisiewicza, 
przedstawiając mu fałszywie liczbę personalu 
młodszego nauczycielstwa, a chcąc uzupełń ć 
liczbę 140, przedstawiły, jako nauczycielki szkół 
lwowskich, prywatne nauczycielki. Zaraz na na 
stępnem posiedzeniu zostały ziebabilitowune 
z zarzutu, bo ykazało się, że liczba nie jest 
mylną — tylko, że nauczycielki pomieszczone 
przy o kolę pp. Benedyktynek i O mianetr zali
czone zostały — w poczet prywatnych.

Zanadto wiele jest winne nauczycielstwo 
młodsze drowi Lisiewic-zowi, który li tylko idąc 
za, glcsem poczucia sprawiedliwości, czując krzy
wdę, juką wyrządza un miasto, ujął się tak bez
interesownie za ich słuszną spraw ą,—aby mogło 
za jego najzacniejsze ► bętiję.M ąd go wpro
wadzać.

Walne zgromadzenie
Towarzystwa uczestników powstania 

z r. 18634.
Obrady walnego zgromadzenia, odroczone 

wczoraj, rozpoczęto dz ś okda godz. 11 rano, 
przy ud* ale przuszlo 150 członków. Przewodni
czy! I-szy wiceprezes p. Chamiec. P. Einel od
czytał szereg telegramów, nadesłanych z powodu 
uroczystości, a to od Feliksa Wiśniewskiego ze 
Szczawnicy, od weteianów z Chrzanowa, od 
prof. Parcóskiego z Krakowa, cd ks. Drohojo- 
wskiego z Krakowa, i d p. Bema z Sanoka, od 
Koła pań Szk. lud. w Przemyślu, od p. M Isu- 
wskiegi z Bełza, cd Grochowałsiiego z Siyeric, 
od pułkownika Rudow skiigi z Krościenka itd. 
Bawiąca chwilowo w Brzuchowicach Marja 
K o n o p n i c k a  nadesłała depeszę następującą:

,Nie mogąc z wielkim żalem znaleść się 
dziś pośró ł was, dostojni bojownicy za wol
ność Ojczyzny, ślę wyrazy czczi i bołdu Wasze
mu wielkiemu duchowi.*

Nadeszło także pismo z Krakowa od pp.: 
dra Józifa Tretiuza, dra Augusta Kwaśnickiego 
i M ir. Dubieckiego.

Z porządku obrad, przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem wydziału za rok ubiegły. 
Imieniem komisji kontrolującej objaśnił sprawo
zdanie dr. Bron. Dulęba. Przy tej okazji p. St. 
Niemczynowski wyiazil do wydziału życzenie, 
ażeby fundusze obracać przeddwszystkiem na 
zapomogi dla ubogich członków, oraz starać się 
o ich powiększenie. W  rezultacie uchwalono 
wydziałowi abs> lutorjum i uznanie za gospo
darkę w r. 1902.

Dalszym przedmiotem dziennego porządku 
był wybór prezesa Tcwarzystwa. Na wniosek 
jednego z uczestników wybrano przez aklama
cję ponownie księcia Ad* ma S a p i e h ę  pre
zesem.

Przy wyborze I. wiceprezesa wynikła oży
wione dyskusja. Drukowane kartki zalecały na 
to stanowisko p. Ignacego K i n e l a ,  dotychczas 
II. wiceprezesa. Wystąpił jednak przeciw tej 
kandydaturze p. Drag wski; czyniąc kandyda
towi zarzut absolutyzmu i szorstkości wobec 
kolegów.

W  zgromadzeniu dało się czuć pewne roz
gorączkowanie i wybuchła żywa polemika. Kilku 
mówców zapronowało ponowny wybór p. Cham
ca na i wiceprezesa, pomimo, że tenże prosił, 
ażeby go uwolniono od tego obowiązku. Wido
cznie zarysowały s ę dwie partje. Wreszcie przy
stąpiono do zaproponowanego imiennego głoso
wania.

Glosowanie imienne trwało trzy kwadranse. 
Chamiec otrzymał 101 głosów, Kmel 51, wy
brany Chamiec.

Przewodniczący przerwał dalsze obrady do 
popołudnia godz. 4.

Ze sali obrad, udali się uczestnicy do za
kładu fotograficznego, dla wspólnego fotografo
wania się.

* m*
Obchód 40- tej roo-mcy powstania urządza 

lwowska .Gwiazd* w dniu 8 lutego. Odczyt 
wyeowie poseł T id m s t Rimanowicz.

Wypadki w Wenezueli.
[ T e r a m y  „Dziennika Polsteiego*).

P a r y ż  22 stycznia. Agencja Hawasa do 
nosi z Maracaybo: .T rzy  niemieckie okręty
wojenne .Pantera*, .G izeL* i .W inieta* 
b o m b a r d u j ą  od wczoraj godz. 10 przed po
łudniem p o r t  S a n  C a r l o s ,  broniący wstępu 
do zatoki marakabskiej.

Wenezuelanie bardzo dzielnie odpowiadają 
na t in  atak.

ttUgraficzni i telefoniezae.
Z komisji oukrowej.

W ied e ń  21 stycznia. Komisja cukrowa 
prowadzi dziś w dalszym ciągu generalną dys
kusję nad konwencją brukselską i nowelą o po
datku cukrowym. Pierwszy zabrał dziś glos 
poseł K o 1 i s c b e r.

Audjencje.
W ie d e ń  22 stycznia. Na ogólnych au- 

djencjach przyjął dziś cesarz członka izby panów 
i prezydenta wyższego sądu krajowego Tcborz- 
nickiego, radcę sekcyjnego Decykicwicza i i.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e sz t  22 stycznia. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu sejmu w odpowiedzi na in 
terpelację p. Krachnaya z żądaniem objaśnie
nia tekstu ugody z Anstrją co do wypłat w go
tówce, oświadczył prezydent ministrów Szell, 
że oba rządy zgodziły się, aby po 28 lntego 
termin wypłat gotówkowych oznaczyć i podać 
go do wiadomości publicznej w drodze rozpo
rządzenia. Aby zapobiedz wszelkim nieporozu
mieniom w tym względzie, przyjęto obustronne 
zobowiązania, że jedynie , r i s  major*, lub inne 
ważne przyczyny, mogą być powodem odrocze
nia terminu.

Sejm następnie przyjął kilka spraw we
wnętrznych, między innemi: uregulowanie gra
nicy pomiędzy gminą galicyjską Zabrzyk, a ko
lonią na Węgrzech M edt b r  ds, należącą do 
gminy Miszek. .

Na końcu posiedzenia, prezydent mini ;lrdw 
S z e l l  zaproponował, aby następne posieu-ieme 
izby odbyło się dopiero w sobotę z przedłoże
niem wojskowem jako pierwszym punktem pro
gramu. Po dłuższej dyskusji wniosek ten 
uchwalono.

Oesaru o regulaminie izby poselskiej.
W ied e ń  22 stycznia. Według informacji 

N. W . Togblatt * p y te l cesarz na balu dwor
skim po -la Baernreitbera, czy jest obecny wice
prezydent izoy dr. Kaiser Gdy go przedstawio
no cesarzowi, monarcha rzekł:

— Cieszę Bię, że w dię pana. Czyś pan już 
wypoczął i oowycb sił n u l.a ł po trudach w 
izD ie? Był to wielki i uznania godny wysiłek ze 
strony pana. Śledziłam uważnie zajścia w parla
mencie i cieszyłem się, widząc wytrwałość p ań 
ską. J st to rzeczą pocieszającą, że teraz wielka 
część Lby popiera prezydjum w jego zabiegach 
okuło uzdolnienia parlamentu do pracy. Wnoszą 
z tpgf', że parlam ent sam dziś pragnie przywró
cić po ządek.

Wiceprez. K a i s e r :  Mam nadzieję, że zaj
ścia tskie już się nie powtórzą.

C e s a r z :  I ja się tego spodziewam.
Wicepn>z. K a i s e r :  Jednakże trwała na

prawa polc-żan<a d i  się osiągnąć jedynie przez 
zmianę regulaminu izby. ,

C e s a r z :  I ja  jestey* tegc zdania. Byłoby 
to rzeczą ważną i godną uznania, gdyby parla
ment w ten sposcb sam zechciał umożliwić so
bie dalszą pracę.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż  22 stycznia. Izba deputowanych 

przyjęła na wczorajszem posiedzeniu wszystkie 
rozdziały preliminarza budżetu ministerstwa 
■praw wewnętrznych. Wniosek socjalistów o 
skasowanie posad duchownym przy więzieniach 
odrzucono 316 głosami przec.w 214.

Brak węgla w Krakowie.
K ra k ó w  22 stycznia. Z powodu kata

strofy w Jaworznie i wielkich mrozów, zapa
nował w Krakowie brak węgla. Prywatne za
kłady sprzedają cetnar po 62 centów, a miej
ski skład węgla po 35 centów, ten nie może 
też podołać zamówieniom dla braku węgla. O- 
trzymuje 2.400 cetnarów dziennie z Sierszy, r a  
p Łrzeby budynków miejskich. Skład miejski 
jest w oblężeniu, również ekonomat miejski, 
dokąd aetki osób zgłaszają się. Od ju tra  będzie 
skład otrzymywał o 6 wagonów w’ęcej. Na je- 
dnem z przedmieść, z powodu dotkliwego bra
ku węgla, uboga ludność z&trzymala wóz miej
ski i rozebrała 26 cetnarów. Na K źmierzu sły
chać ogromne narzekania na b**ak węgla.

Ustąpienie p Slęka
K ra k ó w  22 stycznia. Dyrektor kasy 

oszczędności p. Franciszek S l ę k  złożył na ręce 
wiceprezydenta L?o pedanie o przeniesienie w 
stan spoczynku.

B ugi p rusk ie .
P o zn a ń  22 stycztra. Z tutejszej dm karni 

rejencyjnej wydalono zeccri, Polaka, praca ą- 
cego lam już od 12 lat, za to, że podczas osta
tnich wyborów glu9owal na Polaka.

Proces Lyncha
Londyn 22 stycznia. Wezera i przed po

łudniem rozpoczął się tu proces przeciw człon
kowi parlamentu Lyucbowi o zdradę stanu, 
popełnioną przez to, że Lynch, jako obywatel 
angielski, walczył w Transwaalu po strome 
Boerów. Proces ma znamię polityczne.

Lynch przęsłu hany, oświadczył, że nie 
poczuwa się do winy. Generalny prokurator 
zaznaczył, że Lyncbr udawszy się do T rans
waalu jako snrawozdawca jednego z dzienni
ków francuskich, chwycił sam za broń i wal
czył przeciw Auglji z jej wrogami.

Z Wenecji.
W e n e c ja  22 (tycznia. Rada miejska 

uchwaliła 350 000 lir., jako dodatek do uchwa
lonego przez rząd kredytu na odbudowanie po
mników. Burmistrz oświadczył, że szkody do
tychczasowe będzie można łatwo usunąć, że 
roboty dalej postępują, oraz zaprotestował 
przaciw ro°s ewaaym za granicą wiadomościom, 
jakoby budynkom w calem mieście groziło nie
bezpieczeństwo.

Wezwanie do uatą: lenia
T c y je s t  22 stycznia. (Teł. wl.) Do Pic- 

cota telegrafują z Bsymu, że minister spraw 
zewnętrznych hr. Prinetti wystosował dc am ba
sadora włoskiego w Wiedniu, hr. N'g y, list, 
w którym po bardzo pjchlebuem  uznaniu 
dla jego zasług, zapytuje go czy wobec pode
szłego wieku i wobec nas ąpic mających bar
dzo ciężkich rokowań między Włochami i 
Austrją, a także wobec możliwości wybuchu 
konfliktu zewnętrznego z powodu zajść na Bał
kanach, me chciuny s ę dać zastąpić przez suę 
młodszą.

Zamach na patrjarchę ormjańskiego
S ta m b u ł 22 stycznia. Sprawca zama

chu na patrjarchę orti,ań«Kiego prawdopodo
bnie ulegnie ranom, które mu zadała Induość, 
schwytawszy go bezpośrednio po zamachu. 
W brew przedstawieniu sprawy ze slrony or- 
mjańskiego patrjarchatu, który jest zdania, że 
chodziło tu o akt zemsty osobistej, zdaje się, 
że przyczyna zamachu była natury politycznej, 
gdyż sprawca zamachu ma być członkiem r e 
wolucyjnego komitetu ormjańskiego.

P e t e r s b u r g  22 stycznia. Carstwo wraz 
z następcą tronu udali się wczoraj wieczorem 
do zimowego pałacu, do apartam entów, zajm o
wanych przuz niemieckiego następcę tronu i 
byli tam  na obiedzie.

KRONIKA
z ostatniej chwil i
t  Henryk Gr&bin&ki. Wczoraj zmarł wa 

Lwowie w 53 roku tycia, znany zaszczytnie artysta- 
malarz ś. p. H;nryk Grabiński, jeden z najlepszych 
pejzażystów polskich. Sp. Grabiński odbywał studja 
w Wiedniu, u profesora Zimmermanna, jednego 
z najznakomitszych pejzażystów niemieckich, nastę
pnie zaś kształcił się w Paryżu i Monarhium. Przez 
dwa lata był profesorem w szkole s.tuk piękoych 
w Krakowie. Zachorowawszy nieuleczalnie, opuścił 
posadę i przez 20 lat, nie mogąc chodzić, przepę
dził większą część życia na wózku. Pracować jednak 
nie przestał. Śo. zmarły ryt gorącym p&trjota a te
maty do s»ych obrazów, któro zawsze znajdo*.jły 
wielki odbyt, czerpni jedynie z motywów cwojskich. 
Sztuka polsk . tra:i w &. p zmaiłym wybitnego jej 
przrdsiawicielji itarszej (yneraei, który rzuł i mBlo 
wał naturę tak, jak ją wszysć^ widzą i odczuwiją- 
Gześć jrgo pamięci 1

Dział ekonomiczny.
WlftdOń 22 btycznia.

( / r ) Przedłuża ne konwersyjue wniesioną 
zostanie w red .ie pańitw a i  p : r  ątkieui przy
szłego tygodnia, r  ra żc nr wet jeszcze tej &o- 
boty. Giełda tymczasem taruje drogę konwersji 
i podnosi Kurs wszysUich kategiryj walorów 
lokacyjnych. Nawet takie walory, które podle
gają opłacie podatku rentowego, jak obligi po
życzki wiedeńskiej i listy zastawne austr. Za
kładu kredytowego ziemskiego dosięgły już kur
su pari. W akcj&cb bnnkowych i przemysło 
wych ruch jest cokolwiek mniejszy, gdyż sytua
cja parlam entarni nie zadowalnia giełdy. Nowa 
losy węgierskie pojawią się niebawem na targu. 
Oto, jak donoszą z Pesztu konsorcjum banków 
tamtejszych ma niebawem sfinansować 10 mi- 
ljonową pożyczkę loteryjną przeznaczoną na za
kładanie sanatorjum dla suchotników. Lesy tej 
pożyczki bedą po lO koron. Z Berlina donoszą, 
że Rtimunja zamierza skonwertować swoje 5 
pioccntowe bony skarbowe.

— K a rte l  igl&zny. Do Ctntu  donosy 
z Wiednia, że kartą] żelazo; dla budowli mostów, 
po zaciętej walce, uehwtlił pnyruścić do awrgo 
gvoaa dwie najwałniejaze firm; gali-yjakie, miaeo- 
wi.iie fabrykę sanocką i firmę ki akowską p. Ziele
niewskiego, wyznaczając im kontyngent w wysikcści 
V* całej konwencji galicyjskiej, Także kartel dla 
rur żelaznych, uznał aię sa pokonanego w walce 
i  Sanokiem i zaproponował mu udział w kartelu 
z dość znacznym kontyngentem.

— S przedaż otrębów. Zarząd wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie, ogłasza łe 
ma na sprzedoż znaczne ilości otrębów i pośladn. 
Warunki odbioru są następujące: Sprzedaż otrębów 
może być dozwolooą tylko gospodarzom wiejskim 
dla ich własnego bydła; kupować można uajmaiej 
tylko cetnar metryczny. Gospodarzom nie wulno za
kupionych otrębów innym osobom (handlarzom) 
sprzadawać Przy każdej zakupionej ilości otrębów 
wlicza s'ę i poś'ad — około 10 proc. — jako otrę
by. Jeżeli kupująiy kupuje otręby, a nie chce po 
śladu, to musi mimo to płacić za odpowiednią ilrść 
pośladu tj. 10 proc. jak za otręby Za oiręby i 
wszelkie przytem wydatki, musi kupujący zaraz za 
płacić Przy odsyłaniu otrębów kolt co może nt - 
stąpić tylko przy 5 cetn. metr. należytość i wszelkie 
inne koszta podejmuje się za pobraniem pocztowem. 
Fracht kolejowy opłaca partja przy odbiorze na eta- 
cji kolejowej. Gospodarze wiejscy, którzy nie są zna
ni prowiantowemu magazynowi, muszą się wykazać 
certyfikatem wydanym przez rolnicze towarzystwo 
okręgowe, przez starostwo lub prztz miejscowy 
urząd gminny.

— W ie d e ń  22 stycznia. [CHeldc, sic- 
iottru). (Kursa ip koronach i po 50 kilogramów). 
Pasaniu ca wiosnę ad 7 84 do 7*85, na
maj-czerwiec od — *— do — *— ? tyto a« wiosnę 
od 7 — da 7 01, na maj-czerwiec od —*— do 
—*— ! kukurydza na maj czerwieo od — *— do 
—*— ; owies na wiosnę od 6 41 d; 6-42;
rzepek na styczeń-lnty od —*— du — —, Ra sier- 
pień-wrzesień od — — da — — ; olej *rsepakowy 
na styczeń-kwiecień od —*— do — *—, Usposo
bienia silne. Śnieg.

— B u d f t IW U Z t 22 stycznm {Q id . 1
J&lśctso). ęKur»-w kerojweb , po SOtilogr.). ; 
maa na kwiecień dd 7*72 da 7 73 tyfa na
kwiecień od 6 69 io  6*70, owies na kwietień 
od 6*13 do 6*15 kukurydza na mnj od 5'82 
do 5*«3; napak na fiarpieś ad 1170  *0 
11 bO Ofarty na pszanisę mierne. Pbęó kupna 
ogran. Usposabiani* ustalone. Śnieg.

W ied e ń  2 2  styczn ia . (G ia łd a  p o łu d n io w a  
godLinn 1 2  na. 4 5 ) .  M arki 1 1 7  1 5 , R a n tn  m a jo w a  
1 0 1  2 0  W ęg . ra n t*  k o ro n o w a  9 9  3 5 ,  A kaja  suw  
z aa i. in d .  696'—, A kcje  w ęg . ta k i .  k ra d . 7 4 4  -  
A kaja  A n g lo b an k u  2 7 4  —  A k a jt  U n io n b a n a a  
5 4 7 * 5 0  A kaja  B a n k ra re in u  4 6 4  A keja  Iind% »
b a n k u  4 0 0 * 5 0 , A kaja  k c ia t p a ń s tw . 6 9 5  2 5 , L ?m  
bard y  5 9  A k sja  k o la i I lb e th a l  4 5 4 * 5 0  A k a » 
Inbryki a i . n  3 2 5  — , AkaJ« ry toaiC w e 3 3 9  — 
A k ajs  A lp ity  3 9 5 '— , A kaja  R inaa  M u ran j. 4 9 1 — , 
Akcje p n g s k ie g o  T o w . żal, — , L o sy  tu ree k : 
1 2 1 * 2 5 , R u b la  2 5 2  5 0  U sp o so b ian ia  s iln s .

B er lin  22 stycznia. (Giałde poraena). 
Akcje kredytowa 219 50. Towarz. dyskontowe 
196 — Hai aaohimi* silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOME.
We czwartek d 22 stycznia, o godz. 7 wieczorem 

W 40 tą rocznicę powstania 1863 r.
Nowość 1

DYKTATOR
c. ery akty i prolog (osnute na tle wyosdki Ji 
1863 r.), przez J e r z e g o  Ż u l a  w s k i e  o.

Osoby prologu:
Nieznajomy p . Kamiński
Ojciec p Jaworski
Bohdan, jego syn p. Adwentowicz
Seweryn „ , p. Kuncewicz
Janusz . » p. Nowacki
Marja, jego córka pni Bednarzewika
Zofja, żona Bohdana pni Stachowicz
Stary rezydent p. AntoniewiH
Podróżny (Marjan Langiewicz) p. Solski t
Wikary p. Kliszewski
Grzela p. Bielecki
Gloj wysłannika Rządu narodowego. — Chłopi. — 
Rzecz dzieje się w Sandomierskiem w dworku, nie
daleko granicy, wieczorem 22 stycznia 1863 roku.

Osoby dramatu:
Maijan Langiewicz, dyktator p. Solski
Antoni Jeziorański, generał p. Chmieliński
Tomasz Winnicki, szef sztabu p. Hierowski
Śmiechowski, generał p. Jawcrsk
Ulatowsk pułkownik p. Węgrzyn
Wal górski, generał p. Feldman
Władysław Bentkowski p. Kwiatkiewica
Adam hr. Grabowski p. Antoniewaki
Ks. Kotkowsci, kapelan p. Wysocki
Anna Henryka P stowojtówna pni Solska 
Koskowski, adjutant p Klis::ewik
Proboszcz z MJagoszcsy p Roman
Hela, jego siostrzenica pr > Morska

Powstańcy mieszczanie, di.eci, wojsko, wieJaiacy

Przyjechali fa Lwowa.
1 d n ia  22 stycznia 1903 r.

BOTSL G£ORG£. W. R orwadowski z Kozłowa B . 
Jozcfsthul a  Krakowa. J . A usloader z Czcmiowiee. E. 
Rylski z Uhrynnw a. S. Skrzyszowska z Chartanow ie J.

H urtią  z Suczawy. M. R oeenstok za Skalam . R . J a r  
nitachck z W iednia. M. Giusel 1 Felsztyna. W. ąbcza- 
wski z W arszaw y S. Syroczyństi 1 K jow a.

HOTEL EUaOPEJSKL J. M rterno aki 1 Baligrodn. 
J. P ieęL żgk  1 Lipinki. M. P iotrow ski 1 Roąji. M. Burli- 
gow 1 z Glinian. F. Sroczyński z W irszaw y. J  Grunw ald 
ze Strychaóca. J. Kappcllner ze Schodnicy. Dr. Meben- 
z bl z Saooka. E. E benberger z Kosienie 1 Horodyń 
ski ze Zbigniow i. na nubow ieka z Roąjt. E. Z im m erm ann 
z Ham bniga. A U rich z W iednia

N € K R O  w U  G J A.

J a n in a  H n ztr
żona zec ar-i

po dłagieh a  ciężkich cierpieniach, o ia i rzona św. 
Sakram entam i, z m a r li  da ia  2 'i .tyczn i b. r. p rze

żywszy la t  34.
W  sm utku pogrążony m ąż z dziećmi zaprasza  k re

wnych, przyjaciół i znaj >mych na  obrzęd pogrze- 
bovry, któ y aię odbędzie we czw artek dnia V2 go 
sty c  n i . 1903 r . o «  <dz n ie 3 po południu z dom u 
fcjoby przy ul. H iffinana  O pata L 3 m  cm entarz 
Łyżkowała.

Lwów, dn ia  22 strezn ia  1908.
.S tella*  K Słotołowicz Wiław- 11.

t
Stanisław Alahanla Dnleha

żołaierz z roka  1863 
ste r. rew iden t ck. kolei p&ńgtwowbj w Stanisław o wis

,pc krótkich a  e;ężkich cierpieniach, zm arł dnia 21 
stycznia b r. w  57 roku życia.

Pogrzeb odbędiie  się w  piątek d n ia  23 stycznia 
1903 r  o godz. 3 po  południa z krypty kościd*  
0 0 .  ' Bernardynów  n a  cm entarz Ł y zak o w -k i. n a  
który w  głęboi im sm utku pog-ążoua ż n  z dziećmi 
krewnych, znajom ych i kolegów zaprasza.

Lwów dnia  21 s*ytania 1902 r.

.S tella*  K Sł t d  iwicz W ałow a 11.

Nadesłane.
Rubryka ta  n ;e pochodzi od redaLcji, k tóra też nie bierse 

n a  siebie żadnej za  me odpowiedzialności.

Podziękowanie.
S ag an a  strasznym  ciosem  jak  kilkum iesięczną ciężką 

s łab o śc i1 męża m  go ś. p. Ju ljana  Markowskiego, zn-czną 
ulgę v rapie nu. jb m oich doznawałam , patrzą  1 na  rze
telną , g irhw ą a  bezinteresow ną zapobiegliwość WP. 
dra Ado f i  Lnkasa, celem  przyw rócenia d j  zdrowia 1 
życia najle szego te g r  ojca i m ężi.

G^y zaś nienh) gana śm ierć p rzerw ała dalszą nić 
jego żyw rta, Zw ązek artystów  polskich pierw szy p zybył 
m i z wyrazem  rzewnezo wsoólczucia i m - t- r j - ln ą  po
mocą, z-:' p. Antoni Kurknwski, w idząc sto su n ii wd w y 
z kilkorgiem  m ałoletnich dzieci n iezaupatrzonyci — z go 
dncśc  ą  p r  wego, a  hezint iresow a-e o obyw atela z> jął 
się urządzeniem  pogrzeb i ,  którego obchód konw ent O J .  
Bernardynów  — św ietna rad a  m. Lwowa z JW nym i pre
zydentam i —  Towarzyoze walki o niepodiegł ść w roku 
1863 — Grem jum  m alarzy, rzeźbiarzy i architektów  — 
Siow. .Gwiazda* —  Stow. m -jtró w  m urarek ^ c ie . Jlsko- 
kąm ieniarskicu, wraz z swoimi towarzyszam i j .koteż lii-zny 
zastęp  życzliwych pam ięci śp. m ęża m ego obecnością 
swą podnieśli.

W .m  wszystkim, którzyście do  łez wdowy i pozo
stałych sierót rzewne współczucie d iłączyi', n iech  B ota  
l is k a  będzie nagrodą

Lwów d a ia  22 stycznia 19 3 r .  r 134
K a r a  « Sjydioicito MaraowsH- 

a deifómi.

Instytut ttehniezoo - dentystyczni
Lwów, n i. K e ja  ika I. 3 , 81

, 1 ktd ry-n wykonywa się plom bow anie, wyjm owanie ze 
bów boz belo, leczeń e cboróD .ziąseł i jam y usti'* , 

zęby sztoezr.1 w kauczuku, zło ie i bez płytki,
R —eratur, z prewincji nakutecznia odwrotni a 

UMip" I n e t y t u t  o t w a r t y  c a ł y  d z i a ń ,  
i >tan - dentysta Technik-dentysta
M TAun*noiii. 7Atr**um< 8łAhi*c1t!i.

Ma bals, wesela i zabawy
n r jąć m nżat. wspanfkłą z kom firteu i urfą lżo n ą  i elektry
cznie oświ. tlooą salę o powierzchni 150 m. kw. w raz 1 
kilkom? bocznemi ubiracjam i i osobnemu w tjś iam i 
w F^sażu Mik lascha, gdiie  była restauracja O ł  iwszie- 

go ; blirsra wiadom>ść u  p. Rom aszkana w  P s iżn

- ZAW SńE MŁODA k s ię ż n a  ***. Bardzo 
> prosta tajemnica tego jest na

^  usługi naszych miłych czytelni
czek, które mogą ją  naśladować, 

używając codzitń do toaletv k e n , 
ru d e r i mydło kremowe SIMONA. 
Trzeba się w y s t r z e g a ć  nasiado- 
wniiłw . J. S I M O N ,  59 Faubourg. 
Sl. Martin. Paris. 2028

g g g g BBBBgg- ""y e iB * "
Atelier dentystyczne

ul  H e tm a ń sk a  I. 6 ,
Dz. r-ed. Wiktira Jankowskiego

w ykonyw a:
plom bow anie, w yjm owanie zębów bez bolu, w«t» wiania 
ittucznych zębów w kauczuku i złocie —  w  stosow nych 

~  w j  idkach bez p h tk i. b9

my Dr. Zenon Lento
p o w ró c i ł

ufdysu je  w chorobach chirurgicznych od godz. 3 —A 
popoł przy ul. Kopernika ] 16.

^aaatorjum zimowe
w Krynicy

w  w illi pod „ T r z e m a  R óżam i"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
ucządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
O ctbrd iieści p o k o ji ogrzew anych . Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

W ikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum  osoby ner

wowe i  rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźaycb. (Oj6h dotkniętych choroba mi zakaźne-
n n u B i e r s i o w e m M ^ j j r i r a s t e w p i r n ^

p rzyimuip).
U z n  od 1 gradiia do 1 maja.

C eny u m ia r k o w a n e .
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z ą j  i* ą d u S a n a t o r j u m  pod , T u e m i  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów i papieru S. W. NIEMO JO WSKIEGO
We LWOWIE 

geaghj.hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOW E, TUTKI f  BIBUŁKI CYGARETuWE i t. 
Do nabycia w sklćpję przy p laou  M aijac k im  L 8,

•ra»_ w inny:h handlach papierowych we Lwowie ijfna prowincji 
Cenniki i w w y ^ w y sy li i i j  odwrotnie. 88



K *WMK POTiSE z dni* 23 otycrata 19(w r. Si
*»

Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś !

Ckęść pierw aza.
i ,N I« c h  ż y j e  c e s a r z " .

Zdaje mi się jednak, i i  twoje oczy nie 
bardzo srogo n& mnie patrzały p.arw izy raz, 
kiedy moje Jna ciebie się zwróciły. To było w 
Notre-D me, w dnia ,Te ceum*, pamiętasz r 
Stałaś naprzeciwko mnis, a ja tylko ciebie wi
działem •••

.Kocham Karola... Kocbam Karała* — 
mówiła cichutko biedna Janina.

— ...A w Grobois podczas śniadania, czy 
nie zrcznm ał«ś, te manewrowałem tak, Łeby 
się d ) ciebie zbliŁyć ł  Ab i trzeba być dobrym 
si ategikiem, jak się chce zdobyć taką perłę i... 
Nie odpowiadasz, niedobra? Go za słowa cią
gle szepczesz?... A podczas tej śmiesznej scery, 
z powodu której cierpiałaś, nie tdgadłaś, co 
mnie zdecydowało zapomnieć uraz, bardzo słu
sznych wreszcie? Janino — imię twoje ładne, 
jak ty sama i chcę, Łebyś mi pozwoliła nazy
wać cię Janiną — powiedz mi, iŁ wiesz od- 
dawna, Łe eę  kocham? ie wysłuchasz mnie, Ło 
bodziesz mnie takte kochała?..,

Wtedy usta milczące i driace ciągle jedne- 
mi słowy, odkryły tajemnicę. To, co Janina z 
uporem powtarzała dotąd tylko dia siebie, wy- 
powiedz.ała w końcu głośno zakochanemu tw a
rzowi:

— Koehim Karola...
— Go mówisz? — rzekł Napelecn, odsu

wając sie nagle i piorunując ją wzrokiem.
— Mówię, najjaśniejszy panie — odpowie- 

d i»ła s uszĉ ia octy — Ł* n:e s/ys 'Iwm sni

słowa z tego, co wasza cesarska mość mówił... 
Trzeba mi przebaczyć: jestem zwykle roztar- 
gaiona, trochę sUbsgo umysłu zapewne, a zmę
czenie obecne odbiera mi nawet moiność słu
chania unaŁme,.

...Albo nie! — dedała, podnosząc głowę 
odwaŁnie i patrząc śmiało w oczy władcy świa
ta — nie!... po co kłamać? Gdybym wiedziała, 
Łe cesarz nie działa tylko pod wpływem prze
lotnej fantazji, gdybym mogła przypuścić, Łe po
wiedział prawdę i uczynił mi straszny zaszczyt 
proszenia mnie, tak pokornej i słabej, abym go 
wysłuchała... tak prawda, jak, Łe słyszę go i wi
dzę tutaj, wolałabym umrzeć, niŁ złamać słowo 
drne szczeize, z dobrej woli, z całego sarca, 
narzeczonemu, którego kocbam 1

Nastała okrutna cisza, którą Napoleon 
przerwał nagle przekleństwem i słowami bez 
związku, chodząc jak wściekły dokela Janiny, 
stojącej nieruibsmo jak posąg. W wielkim gnie
wie nie nważał nawet Łe mówił głośno.

— A tu cndowneL. Oto są lalki! Nie
zdolne rozumieć, niezdolne wybrać!... Zobaczą 
pięknego oficera, z blond wąsikami i przepadły I 
Powtarzają: .Kocham Karola! Kocham Karola 1* 
Mordu ul A Karol jest człowiekiem, który drwi 
ze mnie, którego nienawidzę, którego wypędzi
łem. To nie wystarcza?.. Trzeba je czcze, Łebym 
się nim zajtbowJ?... Dobrze, dobrze, moja 
panao! ja rię nim zajmę!

— Wasza cesarska mość obmawia się: nie 
zrobiła tego najjaśniejszy panie...

— Milcz!... Zrobię, powiadam mi!... Ziaje 
się, Łe teraz rad mi udzielasz?... A najpierw 
•>uchaj: powrócisz do twoich obowiązków v? pa
łacu. Chcę, Łebyś była na dzisiejszem wieczor- 
nem zabraniu u cesarzowej. Przyjdę, Łeby cię 
zobaczyć.

— Cesarz wybaczy, Ła mnie tam nie za
stanie.

— Zmęczona jesteś twoją lekkomyślną u- 
cieezką, prawda?

— Ob! najjaśniejszy panie, czy to ten tam 
człowiek, który mówił do mnie przód chwilą, 
a który mówi teraz?...

Napoleon wtedy zrobił jeden z tych na
głych zwrotów ty postępowaniu, tak zwykłych 
u niego, które zbijały z tropn najgrcźaiej szych 
jego przeciwników. Najpierw był natarczywy i 
pieszczotliwy, potem gwałtowny, teraz zrobił 
się ojcowski i przyjacielski... Lecz z kokietoiją 
prawdziwą, w której był wdzięk, jak gdyby ko
biecy, starał się, cofając się nawet, dać poznać 
jeszcze głęboki żal w sercu.

— Oto pierwsze rozsądne słowo, które po
wiedziałaś, panno de Tury. Rzeczywiście źle 
jeit gniewać się, dla tego, Łe nie etrzymało się 
odrazo tege, czego się pragnie... W dodatku, 
wdzięczny pani jestem, Łeś była odwaŁna i 
szczera. To bardzo dobrze, panno Janino... — 
PołoŁyi nacisk na imię Janino, ze spojrzeniem 
pelnem wyrzutu i zapoznanej ezułości. — U- 
walniam pir.ią od dzisiejszego zebrania u cesa
rzu wej, musisz być zmęczona rzeczywiście, po 
tych wrażeniach i podróży... Ah! widzisz, nie 
j (Urn znów taki straszny i niesprawiedliwy, 
co ?j Por araj się trzeźwiej wejrzeć w pcloŁenie, 
a zrozumiesz, jazie uczucia wzbudziłaś... Podaj 
mi rękę, dobrze ?... I uśmiechnij się także, niech 
twój uśmiech zobaczę... Masz tobie, teraz Iz/ 
w oczach? Dlaczego płakać? Już się nie gnie
wam, nie grożę ,. Czekam!...

Janina, zaskoczona z nienacka zmianą 
frontu Napoleona, dozntła, jak gdyby olśnienia. 
Silna do walki, czuła się niezdolną do oporu 
na okazywaną dobroć. Łzy jaj do oczu napły
wały, gotowa była wybuchnąć głośnym pła
czem i już ta straszna ręka, którą odepchnęła 
przed chwilą, wyciągała aię, Łeby ją wpół objąć 
i wrrytnlić...

— Ahl — odezwał się gruby glos z dru
giego końca gabinetu — jest właśnie pan de 
Sainte-Croix.

— Go to jeit ? Kto tam ? — krzyknął Na
poleon wściekły.

Zobaczył we framudze okna stojącego, lecz 
już nie nędznego rebatnika, o którym zupełnie 
zapomniał, lecz nieznajowego, który mówiąc, 
waiazywal ręką na ogród przed pałacem.

— Kto pan jeeteś ? — zapytał cesarz, iJąe 
wprost do niego.

— Gzy wasza cesarska mość mnie nie po
znaje ?

Scbulmeister rzucił kurtkę zaplamiouą i 
podartą; obtarł twarz, podczesał wąsy, sztu
czne rozdęcie nosa UaunąL Z szyją odkryją, z 
rękami skrzyżowaoemi na piersiach, oczekiwt.1 
na zbliżenie się cesarza.

— Ab! to pan Karol Scbulmeister... który 
ktże się nazywzć de la Meioau, od nazwiska 
posiadł ści, którą mu dałem... Go pan tu ro
bisz ? Jakim sposobem tu wszedłeś ?

Schulmeistsr pokazał ręką uDranie ślusarza, 
leżące w kącie pod oknem.

— Rozumiem, rozumiem! — rzekł cesarz — 
znów przebranie!... A co pan mówiłeś przed 
chwilą ? Dlaczego mówiłeś o pauu de Sainte- 
Croii?

— Dla tego, Łe to jest człowiek, którego 
kocbam z całego serca, najjaśniejszy panie, 
najlepszy francut, jakiego znam, najpiękniejszy 
oficer w cesarskiej armji.

— Gzy to ten, którego a^ostnsgłom tam 
w ogrodzie Tuileries? •

— On! Tutaj! — odezwała się Janina, 
biegnąc do najbliższego okna.

Napoleon za duża eierpiał będąc odepchnię
tym dla innsgo, on, który był przyzwyczajony, 
'Ł zwyriei*! zawale — zanadto hal rard^śny

aby pozwolić, Łeby Janina zobaczyła narzeczo
nego... przynajmniej za jago pozwoleniem.

— Panno de Tury! — zawołał gto&em 
grzmiącym, — proszę, wróć do swego pokoju 
i daj znać jaknajprędzej cesarzowej, Łe stawisz 
się na jej rozkazy, jak tylko odpoczniesz...

Poszedł potem do stołu i uderzył mlrtkiem 
w blacbę srebrną, podczas kiedy młoda dziew
czyna, przelękniona rozkazującym ton u  tej 
.prośby*, złożyła głęboki ukłon i rryszłs. Pa
ziowi, który przed nią drzwi ot^crzyl, cesarz 
powiedział:

— Niech natychmiast idą do ogrodu i roz
każą panu7 de Sainte Croix, k óry przechadza
lę pod mojemi oknami, Łeby przyszedł ze mną 

się rozmówić. Ty, Scbulmeister, — dodał, — 
zostań!...

Janina, drcczuna niepokojem i zrozpaczo
na, biegła korytarzami do oddalonego pokoju 
panoy boaorowej na trzeciem piętrze, po nad 
apartamentami Józefiny, paż znów spieszył do 
tego nieznajomego, z którym cesarz chciał się 
widzieć, a który jak dusza pokutująca błądził 
pomiędzy klombami kwiatów, Sc-bubneister stał 
jak przykuty na miejscu rozkazem monarchy, 
czuł, Łe nadchodzi chwila stanowcza i zbierał
wszystkie siły...

Napolen zaś, odepchnięty przez młodą
dziewczynę, zwyciężony przez dawnego oficera, 
oszukany przez dawnego agenta tajnego, wpadł 
w straszny gniew, pomimo, Łe się hamował
jeszcze, i znać było po bladości twarzy i pióru- 
nuiącem spojrzeniu, Łe nastąpi gwałtowna scena, 
być może niczem nie naprawiona.

Naraz przestał chodzić i stauąl przed
Schulmeistrem.

W ażn e  dla komitetów obchodow ych! W ażn e  dla komitetów obchodow ych!
W iztardzlMtą roczilcą poustaila otyezolowigo wyszła uakladsm księgami H. AITEN5ER6A popularna historja wypadków r. 1861—1894 pod tytułem

Z a  i  b o d Y \ m  WYSŁOUCHOM.
KtiąŁka rawura ekełe 100 ttre ilo  drum  i pi bum Czterdziestu ryola które ilustrują najważniejsza wypadki z powstania styczniowego i padają portrety wybitnye 

dział* ery ówczesnych. — Orygiaalia okładka według rysuaku Stanisława Dębickiego. — C iem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym warstwom,
naznaczono nadzwyczaj niską cenę 70 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 90 hal.)

Wydawrictwo to nadaje się tedy ze wstccb miar do masowej rozsprzedaży, a ksęgarnia H. ALTiCNBERGA postanowiła komitetem ohehode t dostarmó pcaf 
większym odbiorze jeszcze po niższ-j cenie: 50 halerzy za egzemplarz.

Małą część nakładn odbito na papierze weliaowym. Gen* egzemplarza kor. 1.50, z przesyłką kor. 1 79. 111

Zittówitili idnsiwtć salsży: Kslącnniti H . A l t e n b e r g a ,  litów, Hotel EwripejrU.

Karola Batłabana
naatępea J O Z E F  O Ż H U tS B I

L w ó w , ul. H alick a  1. SIS poleca.
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HERBATY tbinskii Ł̂ f0
i wyburnym amakiem i inm Ł  wonią. 
F i t  klg, CodfQ ceauaklo  . a tr. 2 — 

,  ,  Faciilijoj . . . . .  8*—
,  ¥ ' '*  g* .  -  ,  r  4-> ■

, , imperial ............ b —
.  Wy«_ wek i  aaj herb . ,  1 60

Zam ów ienia z p ro w isrji ozknteein ia  aię 
odw rotną poci tą  n a  li:xą« (p a k o w a ła .  
U l  W Y  "  a*ych p  toni ach  o r a i -

n i l  I Hu a > o a u ty c n y m  w w oreeikack 
4* 4 k '( r .  opłacona do ka ide j stacji poez, 
Ceyloa g rubosiara. a a jp rte d a . i tr .  • 70 

■ .  średoia
Cnba b. dobra 
Portorieo
C a r a e i i ...................................
Leylon i arlowa 
Hocca a abska . . . .
Jawa z ł o t a ..............................

10 —  

•  60 
9-20 
7 * -  

10 70 
1 0 7 0  
10  70

g
G
0
C
0

f
G
e ?
G
G
0
G
G
0
O
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Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Tr.*ciego Maja I. 11 wa Lwawla 70

C a d ile n n li  koaeort mozyki wejzkewej. — Pecoątak o sodzUio •-tej wieczór.

Oddział towarowy
Lwowskiej FiH

BANKU GALSCYJSKIEliO
14

B

1 R m n i  tb Łt iv 1i
dtó- ta i»

E
z plerwszerzęday Jk krajowy eh

I g4r>o4!ąskIch kopalń, fraaoo da kałdej utaojl kalaj w i] 
I przyjmują zlaceula w biurze awtm

vg ŁtotIi  ti. J a f f l iM a  L 3. L Dięiro..

i u WĘGIEL KRAJOWY talie przez njd zastąpeśu w

8
Q x x x m

A. Kaczorowaklago w Rzeszowie 
Wilhelma Araalda w Staniaławowu 
Dawida Tauaesbauan w Pnewsraku. i

8
d o o o c9

U—laB I watiyw i kwiatów da aatak- 
n U l l ln  tó» i freetów, br«i* i w de-
barawycb odauack jak aówaiał fltneo 
■frttd ja po aawack koakaraaayjayab 
.Sawodawo biaro dla apraw ogradowycb 

Lwów, Hatmakaka L 8. 118

O O O C O O O O O G O O
 D r. jQańw«iw*h»-Bof«tsh»

WnUsh s wyclf*' pi Dalmacji I jej 
wyapaeti).

KARTA TYTUŁOWA wykonaaa przai 
artyaty-malana p. M. HwaalswM idss

LWÓW

H&mita intanl Ł  O tliitti i Si

SIóway skład w hcęganu
H ALTENBERGA Lwów. p). llarjaati.
O O O O O O G O O O O O

28
Fab ryka  i skład powozow 

M. MICHALSKI
wr« Ltrcwio, uli c i  tw . M lahnłt liozliA 6 

wyk-* iju 1 i j  aa tkładzla wszelkiego radzaji

powozy, wózki, t. rantasy i sanie.
T m h  o w ti m i m  " r n ia j i  p i  m r a c J i

P r yjrauje wsteikie reperacje i ednowienia powozów po 
umiarkowanych ra ach i wykonuje w jak najkrótszym cw°’o. 

Fabryka ta odenaczeną zestala na wystawie krajowej we 
*3  LwL-rie r. V 94 najwyższą nagrodą tj dyplaman haaorcwym,

Ruch pociągów kolejowych
ofcawi: « ją « r  z daiam 1 go p*śdzieraika 1302 roku. — (C zu Aod^awo-«(,rop«jaViJ.

—

t u

-  S 3.1 
■t r _ .«i*

Do Lwowa z:
(na dworzec główny)

(Jam, BakarMatm, Kaaa .a*̂ sapała), Dalalyna 
ł |lf l 49 M  i ) ,  ZalamKMTk, W ifc ttj, Kawaaąrtlief, B*r- ItraUiB RaJowia*, Tjfaęałayk »«*tha , *o4iiu. 
i Baamawy

Kt i •  n r (Bgrlisa, W. wJawi* WmMMwy, W itślaia, Karlft- 
he.d«) W^Jtaaki, OrUwt, fi. 9  ̂ J ^ « (Zakemŝ at::ikTirmapoift, 8 #r«k w)«lki«k, i  symuJawa

M i

IM 
8 15

< U 
7 44 
IMtI9 
I 15 
1 19

U '65 M« 1 »

Ą 1%8SN

6-4Ó

ss§

I n k a w t  (Barlina WrecAgwi* , W amawir, Wiużaia, 
.a^Atł* PrAgł), Zakopa p PrMmywj. WicEtrrtt,

RThnaAairA, S a ; za. Chyroma 
lukAA, (jAtłkAwi^ KcłjMA, D: nJiay Patmy. $a< zAwy 
Ja D9WI
pAiwal.MAYtk, (OdlMdy, Cłjowt). ir»4dw  
1-awoEMiefw, (Ptmrżni, Chyra w*, Baryakawta. lałuiw.a 
R a w y  r a A iń j .  Sok a-‘a
Krakawa (B w liia  Wracfowia, Wiaduia Kariaka*' , Frafą) 

Odwijaiaaa, ttr*4a, Barm-LakarcK (P u ^ tt)  
ltjM .icwa, LaiANawa 
SlaaialAWAwa, P altiar K d rtażajt  
Lmwaaamago Katan*. CfeyrawA, Baryaławia Jti«*a
K rttawa, Bay.iwa tfrM k w ic. W iaJr.d. Karlaba6ti, Pra- 

0t), Jaała, Taraahraafa, R jm iaaw a, Iw aaian , Saaaka 
likan , /Jam, Bi k .r*u‘i  , CMrlkawA, KaIhasa, Sw im i ?r' 

Brytoi ty ,  S^ratku, 8naamwy 
PadlTroJeuTyak (04am*>% Krjawa). Ir a J iw  BrayMiJawa.Aiwiafyaa, JKapT»yaiec" , it(Odf»«f,

SAlaacaayk, BnttatywA, I w is i t  y j < a;a S |* h  Ka-

Słryjja, Ckyraw*. Aeryahiwt* 
Pa/wo' * *wftlarayak, (Oda»«u, Cijawa). IfF fsaaU w a, Pa ta lar.

la k a a ,  Z yW araaw a, P lA w fw iałiay, B c r k a m e th u . fd u d ia * ,  
B rw Jinir

krA^hwa, (Barh*», W racUwIi, Wiadmł* Kdrlbktdu, Pra*J AJ _•__  W ł ! . i ; . *  , v.. , . nafi), OżwięeiaaA, W ialinki, Orława, Miale* v it  Dawbi- 
m , Sambora, Gbyrawa

BalzaAn Sokala, Lubaex«wa, Rawy rnikiaj
krakawą, (Berlina, Wrocławia, W ialnia, Kari hadu Pr^

Iekaa

_ — * i w ,  une, fiiu u u w is , n ia a n ii, łz t*  s ie u  f iJ •
f i ) ,  J ttfa, Lubaesowa, SaBeka, RroiaPDwa, Iwoniew  

i , (Bukarasrha) , Huaiatyaa . SiRrAuniajro. Potuter,
Nawawaliey, I slwpotny, Su eawy 

Irakawa (Harliaa, Wrerławia , W i t a l i ,  Warsrawy),1 •  -  | twmm ia u i i  wyj,
O ś v r t f f j » a .  ^«ała L u k a r t a w a , T a r a a k r a e f u , 1 w a n ie n ,  
R y m ta n n w * , S a n a k a  

P « d w o l« r c y a k , ( O d m y ,  K tja w t) , I r » 6 ó w ,  K a y v c 7̂ 'a iae , 
/ ja la n w ły li^  S k a ły ,  Iw a n ia  y u b t u ^

»), " ’Ław Annefa, (Panrtn), Chyrawa, Kałutaa Bary^awia

(na dworztc ,,Podzameze“)
Ta AAf ,Ia B*r«k w iilk iek , OytyMaława.

Padwołwriyek, (Oda«»y, Kijawa), Brarthw 
Pedwołeezygk. (Odany, Knawm), Bradów, fln yn w łew a, E u .młyna, ująć

’ , (ódaaay,_ ŁtjawAY, Karywymier, ZałMirryk 
P a ljło r , Iw*r< t pualega, 3kr.ły, I  ?mat; i ą ,  Bre«l4a

PadJwałoaiyalf,

Pa^waławyak, łO inłay, Kij»wa), R iadśw , KaayfzyniM, 
. PAlutar, IwuAła puutoff. łk a ły , Hoaiatya*Za1neMvk.

F f fc T ą S T
.w- L“ *k\t)tjrha4w • t - i .
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wmme 811 Ił aHm*

Zb L jo w k  do:
(z dworca głównego)

Kra kawa, IWia^siA, WraaławiA, Barhma, W artsawy, Pm  
f i ,  EarlakA^u), Roswatławę H t b Gkaktwk LaU *  
pauugo p. Raankw, O.ławA 

lekan, (Jmo, lakaram tu, Ca»cłl«A»y)P Pałutar, <^a«4kaWA, 
Kar tama*#, Ślak. ■ iag . Kalewamyk, BaWAsialiaf, l « -  
rothu, Bortdł&y, P itn y , Y alspalay, s teaawy 

Krnkawa. {W iaanij. Vf «a4a« ia. Batlina, Praft, K aiiaktlo) 
Ckyrawa. ta i i t t n ,  JaoH, Str42, Mialat, Orłsw*. Wt#- 
jicaki,

ItkaK. {Jam ,  BakaraaHu), ŹyAaaaAwa, Pa! .ta i. k AfwaAA- 
R#wwi#jiay, Srarl.By, Putay, T aloputły, SnwAwy 

Pa4wolcozF«h. (Kijowa, Odaary), Bra46wt Kapyogynioa. 
Hoctafyna

U iw »am af», (Paulu). D ^ k a . n  Baryaiawia 
Sir*kawa, (WiaJma, Wraalawta karhM , PrAf î, Karitba- 

da), L iB m w a  m  « kara Ckyrawa, BanaLa, R yioa- 
la w t ,  lw asiciA , Orłowa 

1'ra.a ia  iWiadnia, W arna wy, P ia p , CariabA^a). Saaaka.
R ynaaaw a Iwamina, T anaakr^ fa , Jaata

zJAwaocACfa, Chyrawa, B arydanta K a łm a
Jaaawa
Beirra Sttkala, LakacMwa 
CMraiawtac, fa lu tor , Kawealałicy 
Taraapaia, Patatar
Padwałaaaymk (kijawa, Odaaay), trądów , KapywvaiM, 

Aa.ofti.aayk H ab ity  aa , Skały, Iwania pustegn, 'Brty- 
aaalawa

lokaa, Patatar, K a ło m , Ckartkawa, PalMscEyk, Wy?jtięy, 
Kórdamtik

K r a k a w a , (W io tta ia , W n » o ła a ła ,  B a r i ia t  P r a p  K aH tfca  
d tt) , J a a ła , C k a M w Ł i, S a k a p a a a f a ,  W ia l t a k i ,  H . S ą  
m  l .u k a n a w a

Stryja Chyrawa, Banraławia 
Hrw cawa, Cbyrowa, Lonaozawa

Staaioławawa, Zydamawi
Krakawa (Wiednia, WraeUwia, Barlina, Warszawy), 
J a n o w a
LawMznff®, (P myLu), Chyrawa, BarysławtA, Kałuata 
Rawy ru«ki»], Sokala
PodwałoerjftK, (Kijawa, Oęłtasy), Bradów ,
lckan, Czortkowa, R aw m tlioy , K łfh e n d b , Sarala, 3 - 0- 

d iay, Surrawy
a talow a r (W itdm a, Wraeławia, Ware/awy, P rtfi, Ktrla-

kadu), Ckyrowa, R y^anaw a, Iwanie*#, Tamakrr»«o( 
Orłowa, W irlirtki, Chabówki, Zakapaaaya 

łwałaeryak, Kapygryuieo. lw aaia ; 
sialyma, /.alar t ty i  Brayraaławm

(z dworcu „Podzamezo1)
I ( K i ) « w ł ,  O d ł u j ) ,  S r o i l w ,  l i n p j c 7 ł» iM  

U ntiatysi,
T u i w » ,  Pninter

tatry  fZ ijew t, O dttsy). a r e i t —|..tp ye*yn ier. 7 ,  
i w « ;  , UuMtpia. 3 . .i  , Iwtalt f o s ł » * o ,  u n j  
■  t ł t m

P «  ( K i j m ,  OdeMT) I S r t t tw
lwiPm  n i t .  fw t im  pi r . - , .  Skalp,

u a ‘ ,R , ,  utar# . K , -j n a iv « a

Uwaga Pota aocaa j«at jzn ae io u ą  ramL 101 — CSia* t r o d k e - a u r e p a ja k i  jaa! pOiniajsiy a 86 m iaot od ctŁyu
Iwowskiago. W re -aielt » » . ją  b iln y  Zw kle bilaly: a^eneja J ik6w i .  St. S b o ło -r ,. s^a w n ts a łn  H annnasa
I, P a, 1-tnn  r . a  ■ d -  8-maj j-jdz/ny w ianoram , zwykle za . i wizalkiago innef-) rodyt :i bilety, taryfy, ilnalrow sna prze 
wmJb-* . d r j id y  i t. p. b ’Ufo info iReryja* Lol-i paSalwewyeb (ul Araniekirh J. i ,  w p a d n trz n , K n o ry  fi. a iz n
■r S i)  »  g a '.i nach or. (  i * 1 a  ed j o Jł. 8— 3, w awiyta ad jo jz .  9 - f 2.

ICO

< X X ) O X O O O C X »
Rok zaljżtBut 18óft.

Tadeusz Mî aszewsW
z c fu m ia trz  

all«B A ba4»m l«ka S
polru awój

skłid zeisrirdw kisszsakowych,
atałswyah, śolMayeh I ptćrśiayah 

Każda aprzodał i aupivwa psil gwaraarją
OOOOOOCOOCXXJ

H afliczo rK lloM :!
Żywa Tf b f  a— 1 od 2 do 8  kię., 
karpid, c m  pnsylmwi* n m św ie n  * a  
Raby m an k ia  i Ham ory. Oliwą pra-
w diiw ą atsU arą, H a n a tę  f o ł |  1 ekrneby 
przawybdrwą w  am aae, po lao i • ^ ‘a.niaj 

1AMDKŁ KOHZKRNY 8 i t l

Edwarda Wacławka
Lw aw , k a la  targow a 

pl E d la k l 10, oUap o tw arty  daiaft t t l y

a a  rim ę d a b rą  cia-Kb ctu nieś
aię u d a  z zaafamiam do api ej laaj pra- 
tu tih ,  k ldar i m ate r cew  J O i e f a  
■ c k m e t a r r i ,  I  w6w, a l. Kopa a ik a  &. 
N ow tot I i a d i d r y  mm p a c k a  o- 
dwójna, i  obn bu  w  d a  n iy tk a , i ilaca- 
na  d la ekoryck, lkb  aa b  a ie  zaoaząc—h 
e ą ik ick  k e łie r , pa  zl. 16, 1 *  20 A tła- 
aewo jadw abaa po iŁ  20, itft, 80 1 30.

Qr!to prawdziwy ■MnkmijnaiMnj  aasołî gn̂ hotr 
fioycJuasząszunwasneb 
|iprąft{pioa>śhitĘnai«tw 
fwypidkackzidmiitnii.

  Do mtpcii pe2zh n  fla-
I wrazzi sp jie _ iycii jtdynii w aptece

p ia T R i-.M m A S C H A W ,!®

J u l  S c h r a d e r a  
p a t r o n y  l i k i e r o w o

Jul. Schndaraw Fauarbich-jtuttfart
NAjlApoiy 1 AAjracyonalnlc-jBjij

irod ek  dc AAmodzitlAtgo pray^ 
^ M ftb jw łt  lik ierów  w domw.

Protspekt w yeył*  na żądmnie- 
głów ny ckłmd dla Auntro-Węgier: 

K- H aager, W lsd e i IU /8 
am Heum arkt S.

4038
u A

Do aabycia
HOboera wo Lwowie.

Kapitalistów
do  p~i«<fi >biontwi a a  kipatoką i t. d. 
ta - jd n jo  aią aa jb tw ia j przaz iaaarow aaio

v „CoflMY-HzPiri
w rd -w ta y a i  przaz Ekaoadyrję aaeacOw 
■  D C K E I A  N a a t .  W i a d a f t

I „  W el'ie ilo  8.
PrzyjwBjo sią aaoaay  da wacyatk k  pism  

a a  4wiacie, F .e ep a k tr  .ratia.

(Oiąg ialtay nosń|pt). s

■AT P- T. Kupcy “W
Żądajcie wzorów  w yrobów p tńctozzko- 
wycb i trykat<w ych, jakoto p ńczocb, 

t r  clów  i t. d, cd  flrmy

Jarosław Dirisek
Yamherk Czech7 

Maizynuwa fabryka pończoszkowa 
I wyrobu trykotów. l»8

Prtad ■łyalam Pa* utyciu
„Faaollnu11. „F«a»IUu“.

M  l i o n y  P a ó
a ły w a  FEEOLTY*. P^oa ą x>pyt-* zwaga 
1-karza, ezy FEEOLINA ' n e  jeat n»j- 
l-paiyaa k c a z a z ty iir*  a a  p l-ć , włoey i 
*1 y i Najbrzydazr. tw t rz i r« w *iłysb ją 
au t ehm iast zryałekratyftioa forzna i pie
ką - i t  o rtez  u ż y ta  FEFO i-IN Y ‘. — 
FEEOMNA jaat z ia n z jez l-C itta ia jazT ek  
i aajwi»Ł*zych r i  t »p jrządzaaem  m i - 
dłem GwzraatOj-m y. t a  zmarzzki i fałdy 
aa tw aray, w ąfrv , p-yzz-za, rr« 'w o ac4 ć  
aoaa i t  d po użyc n .FEF.OLINY* zni- 
Lł* bzz śladu. — .FEEOLINA* je*t u*j- 
lapazym środkiem  czyzzezaaia ejowy i 
w lciów , oraz do p itlfgaa wania i upią- 
kazaaia i z ad eb i» fs  w ypadaa .a  włozów, 
ł /a  a a ia  irh o ro b a -h  włosów FE E O L IN \ 
je t t  ta ł  aajaa tara la ie jizy m  j  aujiepzzym 
trzdk lam  do czyizrzrn 'n  ębów. Kto oży
wa rrg n la ra ie  .FEEO UNY* n *  s t  aiy- 
Lła aaite je  m łodym  i ł>iąk >ym Ono w ią
z i  jemy ■ ;  zw ócić oaty h a u s t  pt«aią- 
d i jażeU kto będzia oiazad wcloay 
z FE10LIN Y , Gana 1 sztoki X kor., 8 
s itak  k. 2&0, 6 sztok kor. 4, 1 2  a>tak 
kor. 7. P a rto  przy jadaej azta<-*i 20 h . 
ad  8 a tak  . wyło) 60 h  Z - za le tk ą  o 
60 h . więaai. W yzyL a z główna*y zkł - 
d a  M. F a l t l a ,  Wied* ń  V II. Y 

riah ilfe ra tr iłza  a r .  SS. 108

**?

'i, kl. p:erza gęsiego
1 w “  y .t ,  60 ,7  - 0 0

R otsylzm  zapal o aaw e, sza a y iarzr, 
t^k ą  darta , pól kilo ty.ko 60 c t ,  'o  i, n  > 

w lapaaym (a to o k n  tylko 7 0  t t .  

w pozztowych pakietach próbnych ft kg. 
sa lab r a irm  pocztow<m

J .  K R A S A
haad a l pierzem  w Ł aw k o w a  kolo j ragi 
(680i Czaeky. — W ym iana dozwolona. 

Upraaazm  o dokładny ad re t. 1 .9

Wpi i m n n o w o  1 b ecz«ik, koofitn-y, 
I W u b lW I  m  n a  iLdy, saki,

ronz«r,»T, jtrzyny , t  »oco ;tp  aprzodzji 
po nizkiaj e ra  o i d*je a a  mi u ę i  » 
krągaczki Zaw odowo b inro  ig adn i*-. 

H etm ańska 8 (hotzl Y ie trna). J U

SOOOOOOOOOOCK

Wachlarze
al rzymi w ybór od l  złr. 20 ct. 

W A C H L A R Z E  gazowa, koronki 
s p ió r i trn a i.h , funta ty jąc , z kości 

a o w a j, izy lJ« .rtt«w e 
GRZEBYKI d -  wio* z ,
ŻELA2KA i MASZYNKI da fryzów

polaaa n a jta a r j 120

Tadeusz Górski
L w ń w , p l a e  M a r ja c k l  8 .

« O O O J O O G C C X X
Wjdeweo i odpowiedzialny za redakcję: Adam ErajewsK P a p i e r  z  f i b n r H  s m r ia ń a h a e .. Z drukarni tL  Sebmitta i 8p. pod : i r  "dom St. Piotrowski ■>«a.


